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nie zamierza zwiedzać

Wydawca „Aforrow News“ stwierdza

Frasa amerykańska
źle informuje o ZSRR

Między ulicą Marszałkow­
ską a Alejami Ujazdowski­
mi na osi Alei Wyzwolenia
powstało jeszcze jedno osie­
dle mieszkaniowe tzw. La­
tawiec,

CAF — fot. Szyperko

NOWY JORK (PAP)
Wydawca ukazującego się w

Los Angelos dziennika „Mor-
row News”, Edward Murray
oświadczył posiedzeniu

w numerze m. in.
• JAN PELCZARSKT

Tydzień w polityce
9 LESZEK MARCINIK

Młodzież — motorem

• Podsłuchane

• Wiadomości sportowe
dziś na sir. 4

Zachmurzenia
i opady

Jak podaje PIHM — w dzielni­
cach zachodnich i południowo-
zachodnich zachmurzenie przeważ­
nie całkowite i okresami opady
o charakterze ciągłym. Na pozo­
stałym obszarze zachmurzenie u-

miarkowane. W południowo-za­
chodniej połowie przelotne opady
i burze. Temperatura maksymalna
od 20 st. na zachodzie do 28 st.

w głębi kraju. Wiatry słabe wscho

dnie, tylko w dzielnicach zachod-

nicn, z kierunków zachodnich.

związku redaktorów naczel­
nych prasy amerykańskiej w

Seatle, że prasa amerykańska
niewłaściwie i nieściśle infor­
muje społeczeństwo amery­
kańskie o sytuacji w Związku
Radzieckim.

Amerykanie, którzy czytają
nasze dzienniki — oświadczył
Murray — są w najwyższym
stopniu zdumieni, gdy udając
się do Rosji zapoznają się z.

dobrymi warunkami życia
przeciętnych mieszkańców te­
go kraju. Również ja sam by­
łem zdumiony.

Zdaniem Murraya zdumienie

turysty amerykańskiego jest
wywołane odkryciem, że oby­
watelom radzieckim, ogólnie
biorąc, powodzi się znacznie

lepiej niż Amerykanie przy­
puszczają.

Murray, który zwiedził Le­
ningrad, Kijów i Moskwę pod­
kreślił, że mieszkańcy ZSRR
„są dobrze odżywiani, odpo­
wiednio choć niezbyt dobrze
ubrani i wydają
samo szczęśliwi
gdzie indziej’*.

Murray dodał,
ZSRR jest „patriotyczna, po­
piera rząd i jest zdania, że ży-
je w najlepszym z możliwych
systemów i że czyni szybkie
postępy w kierunku zbudowa­
nia lepszego świata”. Murray
oświadczył, że prasa amery­
kańska, która z takim zapałem
pisała o najdrobniejszych
szczegółach zimnej wojny, nie
miała miejsca na informowa­
nie o pozytywnych zjawiskach
w ZSRR, a przede wszystkim,
o ludziach radzieckich, a czy­
telnicy prasy — podkreślił on
— najbardziej interesują się
ludźmi.

Święto narodowe

Indonezji
WARSZAWA (PAP)

Z okazji święta narodowego
— 14 rocznicy proklamowania
niepodległości Indonezji, przy­
padającego w dniu 17 bm.,
przewodniczący Rady Państwa
Aleksander Zawadzki wysto­
sował depeszę gratulacyjną do

prezydenta Republiki Indone­
zji dra Sukamo.

Minister spraw zagranicz­
nych Adam Rapacki przesłał
z tej samej okazji depeszę gra­
tulacyjną do ministra spraw
zagranicznych Republiki Indo­
nezji dra Subandrio.

się być tak
jak ludzie

że ludność

Sprzedaż ratalna
w radzieckim handlu

MOSKWA (PAP)
Handel radziecki wprowadza

Sprzedaż szeregu towarów
(przemysłowych na raty. Doty­
czy do odbiorników radio­
wych, aparatów fotograficz­
nych, motocykli i skuterów,

■maszyn do szycia, broni my­
śliwskiej, zegarków, odzieży
wełnianej i jedwabnej. Naby­
wcy wpłacają przy kupnie
20—25 proc, ceny, a pozostałą
część spłacają w ciągu 6-12
miesięcy.

Defekt silnika

samolotu

pasażerskiego
LONDYN (PAP)

W niedzielę, po wystarto­
waniu z Sydney i przebyciu
około 240 km, w samolocie pa­
sażerskim typu „Boeing 707”
należącym do Australijskich
'Linii Lotniczych uległ defek­
towi jeden z czterech silników
odrzutowych.

Pilot samolotu długo krążył
nad wschodnimi wybrzeżami
Australii, aby zużyć jak naj­
większą ilość paliwa, nim zde-

• tydował się na lądowanie. Sa­
molot szczęśliwie wylądował w

Brisbane. Na jego pokładzie
znajdowało się 76 pasażerów.

Krakowska

Apel Światowej Rady Pokoju
w dwudziestolecie wybuchu

drugiej wojny światowej
BUDAPESZT (PAP)

W związku ze zbliżającą się
dwudziestą rocznicą wybuchu
drugiej wojny światowej, se­
kretariat Światowej Rady Po­
koju opublikował apel do lud­
ności całego świata.

Apel wzywa wszystkie naro­
dy do wzmożenia walki o ure­
gulowanie wszystkich spor­
nych problemów międzynaro­
dowych w drodze rokowań do
jak najszybszego zwołania
konferencji na najwyższym
szczeblu.

Apel przypomina, że w cza­
sie drugiej wojny światowej,
która przygotowywana była
przez siły imperialistyczne ca­
łego świata a wywołana zosta-

Drugi miesiąc strajku
siolowników USI

NOWY JORK (PAP)
Pół miliona metalowców a-

merykańskich wkroczyło w

drugi miesiąc strajku. Jednak­
że perspektywy szybkiego ure­
gulowania sporu są nadal zni­
kome. Koncerny stalowe dys­
ponują kilkutygodniowymi za­
pasami stali i jak twierdzi się
nie są zainteresowane w za­
kończeniu strajku przed wy­
przedażą tych zapasów.

Rząd nie zamierza w tej
chwili zastosować ustawy
Tafta-Hąrtlęyą przewidującej
przerwanie strajku na okres
80 dni w celu „podjęcia prób

Izba Reprezentantów

pokojowego rozwiązania kon­
fliktu’1. Nie wiadomo jednak
czy nie uczyni tego później,
gdy rynek zacznie odczuwać
brak stali. Przewodniczący
Związku Zawodowego Pracow­
ników Przemysłu Stalowego
MacDonald oświadczył, że za­
stosowanie — jak się wyraził
— niewolniczej ustawy Tafta-

Hartleyą odroczyłoby jedynie
ostateczne uregulowanie sporu
między robotnikami a praco­
dawcami.

Strajk metalowców unieru­
chomił 85 proc, zdolności wy­
twórczej stali w USA. Wsku­
tek "

strajku prócz 500 tysięcy
metalowców przestało praco­
wać okcło 100 tysięcy ludzi za­
trudnionych przede wszystkim
w górnictwie i przedsiębior­
stwach transportowych.

f

WASZYNGTON (PAP)

ustawę antyzwiązkową
NOWY JORK (PAP)

Izba Reprezentantów Kon­
gresu USA po czterodniowej
dyskusji uchwaliła większo­
ścią 178 głosów tzw. ustawę
Landruma-Griffina wymierzo­
ną przeciwko związkom zawo­
dowym. Ustawa ciesząca się
poparciem przemysłowców a-

merykańskich zawiera przepi­
sy, które łatwo mogą być wy­
korzystane przeciwko legalnej
działalności związków zawo­
dowych i poważnie ją utrud­
nić.

Uchwalenie przez Izbę naj­
surowszej ze wszystkich roz­
patrywanych ustaw oceniane
jest jako najpoważniejsza po­
rażka polityczna zorganizowa­
nego świata pracy w ciągu o-

statnich kilkunastu lat. Nie­
które postanowienia ustawy
Landruma-Griffina idą znacz­
nie dalej niż postanowienia o-

sławionej ustawy Tafta-Hart-
leya.

W SIERPNIU UROCZYSTA
SESJA WIELKIEGO

ZGROMADZENIA
NARODOWEGO RUMUNII

BUKARESZT. Jak donosi
prasa rumuńska, prezydium
Wielkiego Zgromadzenia Na­
rodowego Rumuńskiej Repu­
bliki Ludowej postanowiło
zwołać na dzień 22 sierpnia

Polsko zgłosiła iwa referatu

Jubileuszowy

kongres astronautyczny
W dniach od 31 sierpnia do

5 września br. odbędzie się w

Londynie
Kongres

Federacji Astronautycznej-
O zainteresowaniu zjazdem

świadczy najlepiej fakt, iż
zostanie na nim wygłoszonych
około 80 referatów. Jakkol­
wiek ostateczna ich lista nie
została jeszcze oficjalnie po­
dana do wiadomości, można

już obecnie wymienić kiljca

jubileuszowy X

Międzynarodowej

ZRA i Jordania

wznowiły
stosunki dyplomatyczne

KAIR (PAP)
Bliskowschodnia agencja praso­

wa MEN podała w niedzielę, iż

nastąpiło wznowienie stosunków

dyplomatycznych między Zjedno­
czoną Republiką Arabską 1 Jorda­
nią.

MEN podaje, że rząd ZRA zaa­
probował nominację Shariky’ego
na stanowisko ambasadora Jorda­
nii w Kairze. W najbliższych
dniach ma być mianowany amba­
sadę r ZRA w Ammanie.

najciekawszych. I tak znany
naukowiec niemiecki, prof-
Saenger, wygłosił odczyt o

kierowaniu wiązek światła,
stanowiących napęd rakiet
fotonowych. Prof. Eugster ze

Szwajcarii mówić będzie o

wpływie promieniowania kos­
micznego na dziedziczność.
W kilku referatach brytyj­
skich zostaną omówione rożne

aspekty sztucznych satelitów
ziemi. Referaty te Odzwier­
ciedlają ooecne dążenia An­
glików do wyrzucenia włas­
nych sztucznych księżyców.

Polska zgłosiła 2 referaty:
dra Subotowicza na temat
teorii wielostopniowych ra­
kiet, poruszających się z

prędkościami bliSKimi pręd­
kości światła, oraz mgr inż.
Wółczka na temat wywoływa­
nia długotrwałych stanów
nieważkości na powierzchni
ziemi- Na czele delegacji pol­
skiej, która uda się na Kon­
gres londyński, Stoją: członek
— korespondent Polskiej A-
kademii Nauk prof- dr M.
Łunc oraz wiceprzewodniczą­
cy Międzynarodowej Federa­
cji Astronautycznej prof. dr
K- Zarankicwicz. (WiT-AR)

la przez hitlerowskie Niem­
cy i militarystyczną Japonię
zginęło na polach bitew 32
miliony ludzi, a przeszło 35
milionów odniosło obrażenia.
Tc straszne ofiary ostrzegają
ludzkość przed nową wojną.
Obecnie w związku z rozwo­
jem broni masowej zagłady —

podkreśla Światowa Rada Po­
koju — wojna oznaczałaby ka­
tastrofę dla całej ludzkości.

Dzięki walce narodów i wysił­
kom miłujących pokój państw
udało się obecnie doprowadzić
do pewnego odprężenia sytua­
cji międzynarodowej. Tym
niemniej niebezpieczeństwo
wojny atomowej nie zostało

jeszcze zażegnane.
Koła militarystyczne, przede

wszystkim w Niemczech za­
chodnich — podkreśla apel —

nadal wysuwają żądania od­
wetowe. Jednakże siły pokoju,
jeśli się zjednoczą są dostate­
cznie silne, aby przywołać do

porządku awanturników zwo-

lenników zimnej wojny I (si­
ły — stwierdza Światowa Ra­
da Pokoju.

Tiio Schippa
wystąpi

w Krakowie
WARSZAWA (PAP)

We wrześniu br. przybędzie
do Polski słynny śpiewak wło­
ski Tito Schippa.

Artysta da w Polsce 8 wy­
stępów: w Warszawie, Krako­
wie i innych miastach.

nu Robert Murphy prowadzili
w ciągu ostataich dni rozmo­
wy ną temat szczegółów 2 ty­
godniowej wizyty Chruszczo-

Ambasador radziecki w Wa­
szyngtonie Mieńszikow
świadczył w sobótę, iż nie są- wa w Stanach Zjedncfezonych,
dzi, aby premier Chruszczowi T . . , , , ...zamierzał zwiedzić bazy woj-1 wiadomo, prezydent łu­
skowe podczas Twej podróży senhower powiedział w środę
po Stanach Zjednoczonych. ,na konferencji prasowej, ze

■5.. • (premier radz-ecki — jeśli ze-

Ambasador radziecki oraz a- chce — będzie mógł obejrzeć
merykański podsekretarz sta- urządzenia wojskowe USA.

0-

PRZYGOTOWANIA DO WIZYTY EISENHOWERA
V W EUROPIE

LONDYN (PAP)
Przygotowania do wizyt Ei­

senhowera w Europie, są w

pełnym toku. Jak wiadomo,
prezydent USA odwiedzić ma

stolice niektórych krajów eu­
ropejskich w końcu sierpnia.

W niedzielę odleciał z Lon­
dynu do Waszyngtonu rzecz­
nik prasowy Białego ; Domu
James Hagerty. Odwiedził on

kolejno Bonn, Paryż i Londyn,
ustalając szczegóły wizyty

prezydenta Eisenhowera W

tych stolicach.

Należy podkreślić, że w

Londynie Eisenhower przeby­
wać będzie 5 dni, a więc dłu­
żej niż w Bonn i Paryżu ra­
zem.

W poniedziałek Hagerty zło.

ży Eisenhowerowi, przebywa­
jącemu obecnie na farmie w

Gettysburgu, sprawozdanie ze

swej podróży europejskiej.

Dr Ralph J. Bunche
1

przybył do Warszawy
WARSZAWA (PAP)

We wczesnych godzinach
porannych 16 bm. na zapro­
szenie ministra spraw zągra^
nicznych PRL przybył do
Warszawy zastępca sekretarza
generalnego ONZ, dr Ralph J.

Dr Ralph Bunche, zastępca ,e-
kretarza generalnego ONZ.

Fot.

Zakończenie

Festiwalu Chopinowskiego
DUSZNIKI (PAP)

W ostatnim dniu Festiwalu
Chopinowskiego nie dopisała
wprawdzie pogoda, ale mimo
to miłośnicy muzyki licznie
gromadzili się na organizowa­
nych imprezach.

W Dusznikach w bogatym
programie wystąpił chór wro-

, cławskiej rozgłośni Polskiego
br. uroczystą sesję Wielkiego> Radia, który wykonał pieśni
Zgromadzenia Narodowego, i ludowe kilku kompozytorów
Sesja poświęcona będzie 15 ro-j polskich. Nowością tegorocz-

~ •• festiwalu był recital

śpiewaczy. Pieśni Chopina wy-

Nowa ustawa godzi szczegól­
nie dotkliwie w niezo-rganizo-
wanych robotników uprzemy­
sławiającego się obecnie w

szybkim tempie Południa i
Zachodu. Robotnicy ci są zna­
cznie gorzej opłacani niż . ro­
botnicy pozostałych części kra­
ju. Przypuszcza się, że zrze­
szenie ich obecnie w związki
zawodowe napotykać będzie I cznicy wyzwolenia RumuniiI nego
na znacznie większe trudności. I z niewoli faszystowskiej. i

W upalną letnią niedzielę
nad Wisłą w Warszawie.

CAF — fot. Grzęda

Są jeszcze wolne grunty

14 tys. rolników

nabyło ziemię od państwa
Środki chemiczne

WARSZAWA (PAP)

W ciągu lipca oddziały Ban­
ku Rolnego sprzedały chłopom
ok. 4 tys. ha gruntów, a wiele

transakcji odłożono na okres
pożniwny. W. oddziałach ban­
ku czeka na załatwienie ok. 90
tys. podań chłopskich o kup­
no samodzielnych gospodarstw
rolnych czy też gruntów na u-

pełnoroląićnie gospodarstw
już posiadanych. Wielu spo­
śród rolników pragnie nabyć
eruntv jeszcze przed siewami

jesiennymi. Należy zaznaczyć,
że przeznaczone do sprzedaży
grunty znajdują się w zasadzie
już tylko na Ziemiach Zachod­
nich i w Bieszczadach.

Dotychczas oddziały Banku
Rolnego sprzedały ok. 34 tys.
ha gruntów państwowych, któ­
re nabyło blisko 14 tys. rolni­
ków. Na podkreślenie zasługu­
je fakt, że przeszło 2500 gospo­
darzy nabyło nowe, samodziel­
ne gospodarstwa, głównie na

Ziemiach Zachodnich o obsza­
rze przeciętnym ponad 7 ha.

przeciw szkodnikom
opraw buraeżanyek

WARSZAWA (PAP)
Na obszarze ponad 7 tys. ha u-

praw buraczanych zastosowano w

tym roku chemiczne metody wal­
ki z plaszczyńcem — nosicielem
chorób wirusowych. Należy dodać,
że pierwsze próby zastosowania
środków chemicznych przeciw pla-
szczyńcowi przeprowadzono wio­
sną ubiegłego roku i uzyskano
pomyślne •wyniki.

Nową metodą objęto w pierw­
szym rzędzie wszystkie plantacje
nasienne na terenach najbardziej
zagrożonych przez szkodnika.

WKfWtiMJ

Bunche, laureat nagrody pto-
kojowej Nobla, szeroko znana

osobistość w życiu amerykań­
skim oraż w Organizacji Na­
rodów Zjednoczonych. Podczas

kilkudniowego pobytu w Pol­
sce dr R. J. Bunche m. in. zwie-

PRZEMÓWIENIE
PREMIERA DEBRE

PARYŻ. — Premier Fran­
cji Michel Debre przemawia­
jąc 16 bm. przez radio oświad­
czył, iż Francja musi przeko­
nać swych sojuszników, iż ma

prawo żądać od nich pełnego
poparcia dla swej polityki wo­
bec Algierii. Debre dodał, iż
los Francji — jej bczpieczeń-

dzi Warszawę oraz wygłosi od-łatwo i niezależność ekonomicz'
czyt w polskim Towarzystwie na — związane są z losem Ab
Przyjaciół ONZ na temat za­
gadnień kolonialnych w Kar­
cie Narodów Zjednoczonych i
w pracach ONZ.

Na Dworcu Głównym w

Warszawie gościa powitali dy­
rektor departamentu MSZ
Mieczysław Blusztajn oraz

przewodniczący polskiego To­
warzystwa Przyjaciół ONZ

prof. Michał Kaczorowski.

Zwracając się do dziennika­
rzy, dr. R. J. Bunche stwier­
dził, że z głębokim zadowole­
niem przyjął zaproszenie do
odwiedzenia stolicy Polski.

Tanie u dobre

I konali; — M. Sowińska, fc.

Wasylewska i J. Artysż.
Gorąco przyjmowany przez

publiczność był recital Iri­
ny Sijałowej, która wykonały
ni. in. Balladę, f-dur op. 38 ’i
Poloneza cis-moll oP. 26 nr 1.

W Kudowej po audycji sło­
wno-muzycznej „Opowieść q
Chopinie” w wykonaniu piani-:
sty Włodzimierza Obidowićza
1 artystów Teatru Rozmaito­
ści we Wrocławiu odbył się
koncert symfoniczny z udzia­
łem Reginy Smendzianki i Ja­
kuba Kaleckiego oraz orkie­
stry Wrocławskiej Filharmo­
nii pod dyr. Kopycińsfciego. W
Polanicy XIV Festiwal zakoń­
czył recital śpiewaczy.

W ostatnim dniu festiwalu
złożono wieńce u stć»p pomni- j
ka Chopina w Duszzaikach.

radioodbiorniki

z „Diory“
WROCŁAW (PAP)

W zakładach „Diora” w

Dzierżoniowie rozpoczęto pro­
dukcję nowego typu odbior­
nika radiowego pod nazwą
„Lotos”. Jest to odbiornik u-

niwersalny 4-lampowy i 3

zakresowy. Będzie on udosko­
naleniem
dawniej
riiera”.'

„Diora”
wkrótce
popularnego
uniwersalnego,
on będzie „Kos” i posiadać bę­
dzie 3 zakresy oraz antenę
ferrytową. Wymiary '„Kosa”
będą niewielkie dzięki zasto­
sowaniu miniaturowych ramp.
Przewiduje się, że będzie to

najtańszy aparat produkc-ji
„Diory”.

produkowanego
popularnego „Pio-

rozpocznle także
produkcję Innego

radioodbiornika

Nazywać się

ROZWIĄZANIE
PARLAMENTU ISLANDII
LONDYN. Jak donoszą z

Reykjaviku, prezydent Islan­
dii rozwiązał parlament (AI-
ting) i podał do wiadomości,
że nowe wybory parlamentar­
ne odbędą się w dniach 25 i 26

października br.

oftresfe oLtyo aAr

w Warszawie
WARSZAWA (PAP)

Zjednoczenie przemysłu ma­
szyn rolniczych urządza w

dniach od 1 do 10 września br.
na £1. Zwycięstwa w Warsza­
wie dużą wystawę sprzętu
rolniczego, produkowanego
przez podległe sobie fabryki
oraz zakłady przemysłu tere­
nowego. Wy/.tawa będzie o-

brazować dorobek naszego
przemysłu maszyn rolniczych
w okresie 15-1 ecia i zorientuje
zwiedzających w kierunkach
rozwoju produkcji sprzętu rol­
niczego w związku z zamierze­
niami całkowitej mechaniza­
cji wsi.

Na wystawcie zorganizowane
będzie specjalne stoisko z ze­
stawem wszystkich najnowo­
cześniejszych: maszyn i narzę­
dzi, w które powinno zaopa­
trzyć się każfde kółko rolnicze.

Warto podkreślić, że wysta­
wa połączona zostanie z je­
sienną giełdą maszyn rolni­
czych, na której przedstawi­
ciele handlu państwowego i ■
spółdzielczego będą zawierać I

transakcje Ra dostawy sprzętu
rolniczego w okresie I kwar­
tału przyszłego roku. War­
szawskie I przedsiębiorstwo
handlu sprzętem rolniczym
będzie prod/adzić na swoim
stoisku dejtaliczną sprzedaż
eksponowanych maszyn i czę­
ści zamiennych.

Należy prlzypuszczać, że wy­
stawę zwiedzą liczne rzesze

mieszkańców wsi, którzy przy­
będą do Warszawy na central­
ne dożynki. Ponadto spółdziel­
nia turystyczno-wypoczynko­
wa „Gromada” zamierza or­
ganizować wycieczki chłopów
z fóżnych rejonów kraju.

Wyniki
gier liczbowych

„LAJKONIK"
3—47—39 — 43—44

dodatkowa 36
Do 123-ciej Gry „Lajkonika"

złożono 65.331 kuponów o war­
tości wpłaconych stawek zł
195.993.

„MŁODSZY LAJKONIK"
11—19—5 — 1—24 — 13

dodatkowa 20
Do 39-tej Gry „Młodszego

Lajkonika*’ złożono 170.616 za­
kładów o wartości wpłaconych
stawek zł 284.360.

KONICZYNKA

24, 7, 44, 1,
DUŻA
34

KONICZYNKA

26, 18, 16, 2, 15

MAŁA

KAROLINKA
35. 13. 18, 32, 8

dodatkowa 9

gierii. Sprawa Algierii to nie
tylko sprawa przyszłości Fran­
cji, ale również sprawa losów
Północnej Afryki oraz sprawa
koncepcji politycznej i świa­
towej równowagi sił.

SOŃSKIE ministerstwo
OBRONY ZAPRASZA

DZIENNIKARZY
Z „DAILY HERALD”

BONN. — Bońskie Mini­
sterstwo Obrony przesłało
dziennikarzom z „Daily He­
rald”: Sidney’owi, Treymayno
i Gilbertowi Carterowi telegra­
ficzne zaproszenie do NRF,
Dziennikarze ci pisali, iż NRF
współpracuje nieoficjalnie z

Francją przy produkcji bom­
by atomowej. Bońskie Mini­
sterstwo Obrony zaprasza
dziennikarzy, aby „przekona­
li się na własne oczy”, że ich
artykuły 1 sprawozdania o-

parte są na błędnych informa^
cjach.

PRZYGOTOWANIA DO
BUDOWY NOWEJ BAZY

RAKIETOWEJ
BUNDESWEHRY

BERLIN. Jak donosi agencja
l ABN, w pobliżu Nienburga
. roAjcczęto przygotowania do
i budowy nowej bazy rakietowej

dla Bundeswehry. Ma tam sta*
ejonować batalion armii za-

i chotAiio-niemieckiej wyposa­
żony) w rakiety typu „Honest
John’;.

FILI\I „OKRUCIEŃSTWO” i
WSZEDŁ NA EKRANY

MOSKWA. Wielkie zaintere-
. sowanie wywołuje w kinach

moskiewskich film „Okru-
cieństwoy, nakręcony wed­
ług opoą iadania Pawła Ni-
lina pbd tym samym ty­
tułem. Opowiadanie traktują­
ce o dram atycznych wypad­
kach prc\ vincji radzieckiej
wywołało vr swoim czasie oży­
wioną dysklusję.

DEIŹEGACJA
AMERYKAŃSKICH

ENERGETYKÓW
ZWIEDZIŁA KRAKÓW

KRAKÓW. .Przebywająca W
Polsce delegacja amerykań­
skich energetyków, w skład

której wchodzą’,* przewodniczą­
cy „Detroit Edison Company”
— Walker L. Gisler, jego za-

sętpca Vawrley E. Bumgart-
ner oraz przedstawiciel Insty­
tutu Edisona w A owym Jorku
— Edwin Vennare’. Zwei zwie­
dzała w dniach :5 i 16 bm.
zabytki Krakowa, Mową Hutę i
budującą się pod Krakowem
wielką elektrownię ^przemysło­
wą w Skawinie. t

W HOŁDZIE BOHATEROM

powstań Śląskich
KATOWICE. 16 bm. w 40 ro­

cznicę powstania śląskiego —

bohaterskiej walki społeczeń­
stwa Górnego Śląska o pol­
skość swej ziemi, w szeregu
miejscowościach Śląska złożo­
ne zostały wieńce na grobach
powstańczych, a przed somni-
kaml zapalono znicze.

W 15 ROCZNICĘ ŚMIERCI
PARTYZANTÓW •

W PUSZCZY
KAMPINOWSKIEJ

WARSZAWA. 16 bm. w 13
rocznicę śmierci żołnierzy Ar­
mii Ludowej, Armii Krajowej
i żołnierzy radzieckich pole­
głych w Puszczy Kampincw-
skiej, ludność województwa
warszawskiego złożyła hołd ich

pamięci.
KONGRES NAUK

FIZJOLOGICZNYCH
BUENOS AIRES. 15 bm za­

kończył się w Buenos Aires
międzynarodowy Kongres Na­
uk Fizjologicznych. Przewod­
niczącym międzynarodowej
Unii Nauk Fizjologicznych wy­
brany został prof. B. Houssay
(Argentyna), laureat nagrody
Nobla. Polska została przyjęta
na członka Unii obok Indii,
Czechosłowacji i paru, innych

' państw.

I
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ŚFZZ wita z zadowoleniem

podobnie
pracy i

całego

FOT — CAF

własnej
o planach
produkcji

stacjonują-

wymianę wizyt
Chruszczow-Eisenhower
PRAGA (PAP)Światowa Federacja Związ­

ków Zawodowych opubliko­
wała oświadczenie dotyczące
ostatnich wydarzeń na arenie
międzynarodowej- Oświadcze­
nie głosi m. n.:

Światowa Federacja Związ­
ków Zawodowych,
jak wszyscy ludzie
związki zawodowe
świata, którzy tak nieugięcie
i jednomyślnie wyrażają wo­
lę pokoju i osłabienia napię­
cia międzynarodowego, z głę­
bokim zadowoleniem przyjęła
wiadomość o wymianie wizyt
między przywódcami Związku
Radzieckiego i Stanów Zjed­
noczonych, jak również wia­
domość o wznowieniu roko­
wań w sprawie rozbrojenia.

SFZZ widzi w tych donio­
słych decyzjach, zadających
poważny cios polityce z pozy­
cji siły i
początek trwałego osłabienia
napięcia
odprężenia opartego na roz­
wiązywaniu spornych proble­
mów międzynarodowych w

drodze rokowań oraz na po­
kojowym współistnieniu, do
czego nieustannie zmierzał
Związek Radziecki i czego do­
magała się św;atowa opinia
publiczna.

SFZZ uważa, że osiągnięte
pierwsze sukcesy powinny
dodać nowych sił ludziom

pracy i związkom zawodo­
wym dla dalszego umocnienia
ich jedności działania w wal­
ce o usunięcie groźby wojny
powstałej wskutek odrodze­
nia odwetowego militaryzmu
niemieckiego, wojny kolonial­
nej w Algierii i planów Fran­
cji dokonania prób nuklear­
nych na Saharze, będących
wyzwaniem rzuconym świa­
towej opinii publicznej i na­
rodom Afryki.

SFZZ wyraża przekonanie,
że ludzie pracy i związki za­
wodowe będą nadal wzmagać

żądać,
wizyt między Eisen-
i Chruszczowem o-

drogę do powszech-
ostatecznego zakazu

oraz pro-
do

działalność oraz

wymiana
howerem
tworzyła
nego i
prób nuklearnych
dukcji broni jądrowej,
wykorzystania energii atomo­
wej do celów pokojowych, do
powszechnego kontrolowane­
go rozbrojenia, do zorganizo­
wania pomocy gospodarczej
dla wszystkich krajów, które
jej potrzebują, aby wymiana
ta utorowała drogę do trwa­
łego pokoju. .

wyścigu zbrojeń,

międzynarodowego,

|ŁE ŁWIATAl

/ CHINY GORĄCO WITAJĄ
ZAPOWIEDŹ ROZMÓW

CHRUSZCZOW-
EISENHOWER

PEKIN. W sobotę wieczorem na

przyjęciu w ambasadzie Koreań­
skiej Republiki Ludowo-Demokra­
tycznej z okazji 14 rocznicy wy­
zwolenia Korei, wicepremier ChRL
Czen I oświadczył, że porozumie­
nie w sprawie wymiany wizyt
między szefami rządów Związku
Radzieckiego i USA jest „wielkim
zwycięstwem pokojowej dyploma­
cji Związku Radzieckiego”. Rząd

1 naród Chin gorąco witają tę wy­
mianę.

PRZYBYCIE DO JUGOSŁAWII
CESARZA ETIOPII

BELGRAD. Na zaproszenie pre­
zydenta lito przybył dlziś do Ju­
gosławii z wizytą cesarz Etiopii,
Halle Selassie. Cesarz Abisynii
spędzi w Jugosławii 10 dni. Pre­
zydent Tito wraz z małżonką o-

czekiwali gościa abisyńskiego
lotnisku w PulL

1KsiężniczkaPaola i brat króla
belgijskiego Albert, w podTÓ-

ży poślubnej.
CAF

na

ZAKOŃCZYŁ SIĘ
V KONGRES

ŚWIATOWEJ FEDERACJI
MŁODZIEŻY

DEMOKRATYCZNEJ
PRAGA. W sobotę po południu

Zakończył się w Pradze V jton-
gres Światowej Federacji Młodzie­
ży Demokratycznej.

Delegaci jednomyślnie uchwalili
przeszło 20 dokumentów, które
odzwierciedlają wolę wchodzących
w skład SFMD organizacji /konty­
nuowania walki o pokój, przeciw­
ko agresywnym planom imperiali­
stów, o niepodległość narodów, o

lepsrą przyszłość młodej poko­
lenia.

PROTESTY W AFRYCE
PRZECIWKO PR" BOM
Z BRONIĄ JĄDROWĄ

PARYŻ. Jak donosi,TASS, po­
wołując się na korespondenta
AFP, premier pólnocnrj prowincji
Nigerii, Achmadu, yypowiedzlal
się przeciwko próbom,1 termojądro­
wym, które rząd francuski ma za­
miar przeprowadzi^ na Saharze.

Premier Nigerii oś(.vladczyl, że
rząd jego kraju ucjyni wszystko
co w jego mocy, abp nie dopuścić
do tych prób.

SUKCESY „MAZOWSZA”
W JUGOSŁAWII

BELGRAD. Zespół pieśni i tańca
,,Mazowsze” wył tąpił 14 bm. na

Stadionie Taśma;/an w Belgradzie,
na którym zebra/o się ponad 3.508
osób. Podobnie, jak w czasie po­
przednich występów w Manborze,
Opatii 1 Zagrzjóiu — publiczność
nagrodziła człcpków zespołu dłu-

trwałyml oklarkami, zwłaszcza po
wykonaniu taf/ców góralskich, kra­
kowiaka oraz /„Kukułeczki” której
kilka zwrotek, odśpiewano po serb-
sku.

4 miliony osób

zwiedziło wystawę
asićjgniĘć gospodarki

narodowej ZSRR
MOSKWA. Jak donosi agencja

TASS, w ciągu dwóch miesięcy
trwania wystawy osiągnięć gospo­
darki narodowej w ZSRR liczba
zwiedzających wyniosła około 4
milionów. Dla wycieczkowiczów
zjeżdżających się tu ze wszystkich
stron kraju zorganizowano na wy­
stawie konferencje, seminaria,
spotkania z naukowcami, przodow-
nikanfl zakładów produkcyjnych,
sowchozów oraz kołchozów. Wy­
stawę odwiedziło 23 tysiące gości
z zagranicy — przedstawicieli 58
krajów.

Stanowią integralną

część Polski
Wssienia korespoedenia smerykańskiega

z podróży po Ziemiach Zachodnich

NOWY JORK (PAP) ’

Bostoński „Christian Science Monitor" zamieszcza repoN
taż swego warszawskiego korespondenta, Erica Bourne z pol­
skich Ziem Zachodnich. Bourne ukończył właśnie zwiedzania
tych ziem samochodem i przejechał je „od południa aż na

północ, od Bytomia i Gliwic położonych na skraju tętniące­
go życiem śląskiego zagłębia węglowego do Szczecina, szyb­
ko rozbudowującego się portu polskiego u ujścia Odry, gdzie
na ruinach z 1915 roku ciągnie się już sześciomilowe molo".

Bonn-Lóndyn
panuje chtM

Ihowera do Bonn i tym samym
! uwolnić od przykrej dla pre-

; stiżu kanclerza konieczności
'

spotkania Eisenhowera w Lon­
dynie.

Wszystkie oficjalne i nieo­
ficjalne biuletyny placówek
brytyjskich w Bonn zamieściły
z miejsca ostre dementi tych
pogłosek, zapewniając jedno­
cześnie o najbardziej popraw­
nych stosunkach między Lon-

BONN (PAP). Korespondent rowi udało się zaprosić Eisen-
PAP donosi:

Oficjalne zapewnienia obu
stron o niczym nie zakłóconej
atmosferze w stosunkach mię­
dzy Bonn a Londynem nie

znajdują jednak potwierdzenia
w prasie zarówno zachodnio-

niemieckiej jak i londyńskiej.
Koła urzędowe Bonn i Londy­
nu mają pełne ręce roboty z

dementowaniem pogłosek i in­
formacji „z wiarygodnych źró-

___ _________ __ ___

deł“ oraz z usprawiedliwia- i dynem a Bonn. Lakoniczne de-
niem ostrych sformułowań Imenti składają również boń-

prasowych. W ciągu zaledwie > gCy rzecznicy prasowi. Nie-
kuku dni, w niektórych dzieci- i mniej faktem pozostaje, że
mkach brytyjskicn pojawiły

’

się doniesienia o udziale tech­
nicznym i finansowym Bonn
we francuskich wysiłkach nad
wyprodukowaniem
bomby atomowej,
Londynu dalszej
wojsk brytyjskich
cych w NRF, o niezadowole­
niu Macmillana, iż Adenaue-

Gzy demokracja m»że być fiarzacona siła?

Ciekawe wystąpienia
isa konferencji w Santiago

rzecznicy prasowi,
i mniej faktem pozostaje,
artykuły antyniemieckie i an-

tybrytyjskie nie znikają w dal­
szym ciągu z łam prasy, przy
czym sformułowania po obu
stronach stają się czasami bar­
dzo ostre.

W kołach dziennikarskich w

Bonn wyraża się pogląd, że mi­
mo oficjalnych dementi, ta o-

bustronna kampania prasowa
musi w jakiejś mierze odzwier­
ciedlać także rozbieżne punkty
widzenia kół rządowych Lon­
dynu i Bor.in na sprawę sto­
sunków Wschód—Zachód.

NOWY JORK (PAP)
I ■
Po czwartkowej ostrej kon­

trowersji na temat konfliktu
między Kubą a Republiką
Dominikańską,

'

kontrowersji,
która odzwierciadlała istnie­
jącą wrogość między ustroja­
mi dyktatury a nowymi
sts ojami
basenie
piątkowe
przebieg
Minister
Argentyny, Taboada, starał się
wpłynąć na uspokojenie u-

nnysłów i wniósł projekt re­
zolucji zmierzającej do utwo­
rzenia specjalnej komisji,
która zajęłaby się badaniem
przyczyn niepokojów w po­
wyższym rejonie-

Wśród
zwróciło
energiczne przemówienie mi­
nistra spraw zagranicznych

u-

demokr-atycznymi w

Morza Karaibskiego,
posiedzenie miało

bardziej spokojny-
spraw ■zagranicznych

niepokojów w po-

innych wystąpień
na siebie uwagę

Wenezueli, Arcaya, który do­
magał się zrewidowania zasa­
dy, wedle której demokracja
nie może być narzucona siłą.
Zdaniem mówcy, demokracja
w Europie jest wynikiem wo­
jen napoleońskich.

Wenezuelski minister na­
woływał- aby organizacja
państw amerykańskich nie
pozostawała obojętna „wobec
dyktatur w basenie Morza
Karaibskiego, które nie tole­
rują istnienia demokracji w

krajach sąsiednich z obawy,
aby ich własna ludność nie
zbuntowała się”. Zdaniem tego
mówcy, podłożem, na którym
rodzą się dyktatury, jest za­
cofanie gospodarcze. Żądał on

również od Stanów Zjedno­
czonych, aby -przy udzielaniu
pomocy gospodarczej dawały
pierwszeństwo krajom Ame­
ryki Łacińskiej produkują-,
cym surow-ce.

Pod hasłem „Wolności dla
Śląska — naszym celem

Breslau, Slettin, Konigs-
brrg” odbył się w Kolonii

jako mieście patronalnym
VII doroczny zjazd ziom-
kostwa Ślązaków, w któ­
rym wziął również udział
kanclerz Adenauer. Na

zdjęciu: Młodzież zc sztan­
darami w czasie zjazdu.

Przypominając, jak przed 14
laty ziemie te przerażały zni­
szczeniem i pustkowiem, ko­
respondent podkreśla, że od
tego czasu poczyniono tam

„zdumiewające postępy”. „Z
polskiego punktu widzenia —

dodaje on — prawdopodobnie
ważniejsze jest jednak wraże­
nie, iż tereny te z ich całkowi­
cie nową ludnością stanowią
obecnie integralną część Pol­
ski. Wyraźne jest poczucie
trwałości tego stanu rzeczy.
Odbudowa domów
stwarza rdzennie
łość- Ludność tych zrepoloni-
zowanych terenów nie ma żad­
nych wątpliwości, że tam po­
zostanie".

Stwierdzając, że poczucie
trwałości obecnego stanu rze-

i fabryk
polską ca-

Szczegóły spisku
rasa Kubie

MOSKWA (PAP)
Nowojorski korespondent

TASS podaj e szczegóły doty­
czące spisku na Kubie, o któ­
rego wykryciu poinformował
14 bm. w przemówieniu tele­
wizyjnym Fidel Castro.

Spiskowcy stawiali sobie za

cel zamordowanie przywód­
ców rewolucyjnego rządu Ku­
by, a przede wszystkim same­
go Castro i dokonanie prze­
wrotu, w wyniku którego wła­
dze objąłby . rząd złożony ze

stronników dawnego dyktato-
na Batisty. Na czele spisku
stali: b. senator Arturo Telise-
che, który miał objąć stanowi­
sko prezydenta, przewodniczą­
cy stowarzyszenia hodowców
bydła właściciel wielkiej po­
siadłości ziemskiej Calinas
Milanes, który miał zostać wi-

ceprezydeńtem i przemysło­
wiec Romon Maestre, który
według planu spiskowców
miał zostać premierem.

9 sierpnia spiskowcy rozpo­
częli zbrojne powstanie w pro­
wincji Oriente, w okolicy
miast Trynidad i Senfuegos.
Jednocześnie uczestnicy spisku
dokonali kilka ataków terro­
rystycznych w stolicy Kuby,
Hawanie. Jednakże po kilku­
dniowych walkach powstańcy
zostali pokonani. Wojskami
rządowymi kierował podczas
tej operacji sam premier Fi­
del Castro, który w związku z

tymi wydarzeniami odwołał
swój wyjazd na konferencję
ministrów spraw zagranicz­
nych państw amerykańskich
odbywającą się w Santiago de
Chile.

czy „zaczęło się szczególnie
szybko umacniać po powrocie
Władysława Gomułki do wła­
dzy” Bourne zaznacza, że „in­
westycje zostały zwiększone
dwukrotnie w porównaniu z

okresem sprzed 9 laty, a tem­
po wzrostu produkcji przemy­
słowej na tych terenach jak
wynika z pficjalnych danych,
dorównuje, a w niektórych
dziedzinach przdkracza, prze­
ciętne tempo dla całej Polski.
Porzucone, zaniedbane w roku
1945 pola znowu zostały sta­
rannie zagospodarowane. Ciąg­
ną się one milami świadcząc o

dobrobycie chłopstwa. Miasta
tętnią życiem. Ludność tych
obszarów, znikoma po zakoń­
czeniu wojny, znowu sięga bli­
sko 8 milionów, zaledwie o mi­
lion mniej niż za czasów nie­
mieckich, przy czym szereg
większych miast ma obecnie
więcej polskich mieszkańców;
niż poprzednio niemieckich".

Podkreślając, że pewność I
ufność mieszkańców miast za­
czyna udzielać się również
chłopstwu, Bourne pisze w za­
kończeniu: „Ludność tych te­
renów jest młoda. Tempo przy­
rostu naturalnego jest wyższe
niż w pozostałej części kraju.
Trzecia część obecnych miesz­
kańców tam już ujrzała świat­
ło dzienne.

Rocznica

wyzEilenli Indii
DELHI (PAP)

W sobotę obchodzono w

Indiach 12 rocznicę wyzwole­
nia na/.-odowego. 'Tradycyjne­
go podniesienia flagi w sto­
licy dokonał premier Nehru
w obecności ministrów rządu
centralnego, deputowanych do
parlamentu, szefów placówek

dyp! omatycznych i licznie,
zgromadzonej ludności.

Wygłaszając następnie
krójkie przemówienie, pre-
misr Indii wskazywał .na ko­
nieczność zwarcia szeregów,
aby uporać się z problemami
wewnętrznymi.

Premier podkreślił koniecz­
ność rozbudzenia świadomo­
ści ludności wiejskiej i po-
dźwignięcia jej ku lepszemu
życiu.

W zakończeniu Nehru głosił
konieczność. pamiętania o

naukach Gandhiego i nie po­
padania w egoizm- „Jest to
nauka zarówno dla dorosłych,
jak i dla dzieci, jeśli zapom­
nimy o niej, to zginiemy”.

NIEOKIEŁZNANE BLIŹNIAKI

CHCIAŁBYM zobaczyć minę
Francuza, który — obojętnie w ja­
kich okolicznościach — znalazł się
w 1945 roku na bezludnej wyspie
i dopiero obecnie powrócił do ojczy­
zny. Przez 14 lat oderwany był cał­
kowicie od współczesnego świata,
nie słuchał radia ani czyta gazet,
w świadomości swej zachował obraz
Francji roku 1945, roku wyzwolenia
spod agresji niemieckiej. Żywo
tkwiłaby w jego pamięci masakra
z Oradour, pamiętałby również pla­
ny rozwiązania problemu pokona­
nych Niemiec, głoszone przez ów­
czesnego premiera de Gaulle: po­
dzielić Niemcy na małe państwa,
nie dopuścić do ponownego odro­
dzenia się potęgi militarnej niebez­
piecznego sąsiada Francji.

Dziś biedny repatriant rozpoznał­
by może w podparyskim sztabie
NATO niektóre twarze hitlerowskich
katów. Jeszcze więcej zdumiałaby
go polityka tegoż samego generała
de Gaulle’a, Czy zrozumiałby, czy
byłby w stanie zaakceptować linię
polityczną Francji anno 1959? Za­
pewne nasz wyimaginowany Fran­
cuz powróciłby czym prędzej na

swoją wyspę, albo znalazł się w za­
kładzie dla nerwowo chorych. Jak
radzą sobie z tymi problemami inni
Francuzi’ W większości myślą za­
pewne. że polityka to rzecz paskud­
na, lepiej więc o niej nie myśleć.
I czekają, aż prezydent V Republiki
soełni obietnicę, wyprowadzając
Francję z chaosu i kłopotów, do
przyrzeczonego rozkwitu, do roli
wielkiego mocarstwa światowego-

Nie zastanawiajmy się jednak w

tej chwili nad tym co myślą Fran­
cuzi. Problem to dosyć złożony i być
może przyjdzie moment, że zaskoczy
on prezydenta. Na razie jednak de
Gaulle korzysta z pełnomocnictw,
jakie dała mu większość wyborców
i realizuje swe cele różnymi droga­
mi. Jedną z nich jest ścisła współ­
praca z bońskim kanclerzem, współ­
praca, która rozciąga się nawet na

tak niebezpieczną dziedzinę, jak
konstrukcja bomby atomowej. Wiele
powiedziano na ten temat w ubie­
głym tygodniu i to rzeczy niezbyt
przyjemnych dla generała, zwłasz-

cza w Londynie.
Jak wiadomo, burzę rozpętał lon­

dyński „Daily Herald”, swymi re­
welacjami. Nie zaprzestaje też ko­
mentować przyjaźni Paryż — Bonn.
Np. w artykule pod tytułem „Nieo­
kiełznane bliźniaki” dziennik ten

pfsze m. in., że „prezydent de Gaulle
i kanclerz Adenauer zawarli sojusz
w sprawie prowadzenia polityki
z pozycji siły", a także, iż skonstru­
owanej wspólnie bomby „będzie się
używało dla przeszkodzenia Zacho­
dowi w oddalaniu się od polityki
DuTłesa, będzie się rótpnież za po­
mocą tej bomby groziło Zachodowi

Być może Adenawr zdaje sobie
sprawę, jak dalece jego bezwzględ­
na polityka wywołuje sprzeciw na­
wet w obozie atlantyckim. Podej­
muje więc wysiłki — nie rezygnu­
jąc na razie z politycznych celów
— aby poprawić atmosferę. Tym
podyktowana była jeszcze w czasie
trwania konferencji genewskiej
próbna a nieoficjalna wersja o ma­
jącym nastąpić złożeniu propozycji
Polsce i Czechosłowacji zawarcia
paktu o nieagresji oraz podjęcia
stosunków dyplomatycznych. Ta pró­
ba została właściwie oceniona i jej
efekt dla kanclerza był żaden. Ade­

przeforsować zdanie.
Wszystko wskazuje na to, że „nie­
bezpieczna polityka” sędziwego
starca respektowana będzie przez
sojuszników tylko do pewnego cza­
su, być może już bliskiego. Czasy
Dullesa już przemijają. Mówi o tym
zapowiedziana seria wizyt,’ które
doprowadzić mogą do tego, że prze­
miną również czasy Adenauerów.

Na zdjęciu: dzisiejszy Szcze­
cin to jedno z najpięknlej-
rzych miast Polski. Pow­
itają wciąż nowe bloki, no.

we pełne życia dzielnice.

CAF —• fot. Wdowiński

lydzień w polityce
uderzaniem w razie potrzeby”.

Trzeba przyznać sprawiedliwie,
że w poczynaniach Paryża Anglia
widzi przede wszystkim przeszkodę
w osiągnięciu normalizacji stosun­
ków miiędzy Wschodem a Zachodem,
która ostatnio robi tak obiecujące
postępy. Ale w ostrej relacji Lon­
dynu wyśledzić można także zde­
nerwowanie tym, że „nieokiełznane
bliźniaki” dążą do umniejszenia roli
W. Bryitanii. — politycznej i ekono­
micznej — na kontynencie europej­
skim. Wszystko to wpływa na napię­
cie stosunków między Londynem a

Paryżem, a w większym jeszcze
stopniu między Londynem a Bonn.

NIEBEZPIECZNY CZŁOWIEK
STOSUNKI między Londynem

a Bonn psują się już od dawna,
obecnie jednak osiągnęły stopień
ostrego konfliktu. „Ten człowiek jest
niebezpieczny” — pisał w ub. tygo­
dniu „Daily Express” o kanclerzu
Adena turze, bo „zamierza przedłu­
żać spór miedzy Stanami Zjednoczo­
nymi a Związkiem Radzieckim dla
zrealizowania swoich celów. Ta po­
lityka ACenauera może doprowadzić
do wofyy”. Ton prasy brytyjskiej
w odnierieniu do kanclerza z ostat­
nich dni „jest ostry, uszczypliwy
i nieprzyjazny” ■— notuje AFP.

nauer dąży również do poprawy
stosunków z W- Brytanią. Po cichut­
ku złożył wizytę kurtuazyjną w bry­
tyjskiej ambasadzie w Bonn, gło­
śno mówi o podróży do Londynu
dla przeprowadzenia „wyjaśniają­
cych” rozmów z premierem Mac-
millanem. Taki gest — miał nadzie­
ję — wpłynie na rozładowanie na­
pięcia na linii Londyn — Bonn.

Zamiast spodziewanego efektu,
Adenauer doznał jeszcze jednej pre­
stiżowej porażki. Londyn nie przy­
jął z entuzjazmem zapowiedzi o wi­
zycie. Owszem, prasa brytyjska
zapewniła, że gość przyjęty zo­
stanie z kurtuazją, jak przy­
sługuje wielkim politykom, ale...
moment obecny nie uznała za naj­
odpowiedniejszy dla podjęcia roz­
mów. Z kół rządowych poinformo- . do czego
wano ambasadę NRF w Londynie,
że „premier Macmillan jest obecnie
tak zajęty, iż nie będzie mógł zna­
leźć czasu na przenrowadzenie roz­
mów z kanclerzem”.

Wiele już mówiłto sic o aoodyktv-
czności Adenauera. Dał przykłady
swego ..miłego” charakteru w we­
wnętrznej rozróbee wokół wyborów
prezydenta NRF i oscbv ewentu-1 -

rego,swego następcy, min. Erharda.
Zadokumentował po tuż nieraz na

szerszej arenie. Dotąd udawało mu

KONFERENCJA W SANTIAGO

PRZENIEŚMY SIĘ na krótko na

drugą półkulę. W Santiago de Chile
toczy się przy drzwiach zamknię­
tych konferencja ministrów spraw
zagranicznych państw amerykań­
skich. Niewiele zapewne przeniknie
z jej przebiegu do wiadomości pu­
blicznej, ale też niewiele sami or­
ganizatorzy mogą się po niej spo­
dziewać. Inicjatorem konferencji są
Stany Zjednoczone, które nie raz

próbowały już użyć jej jako instru­
mentu dla poparcia swej polityki w

Ameryce Łacińskiej- Zaniepokojone
przemianami na Kubie, zagrażają­
cymi dotkliwie jej interesom — jak
choćby reforma rolna Fidela Castro
— a tym bardziej coraz to śmielszy­
mi próbami uniezależniania się od
wpływów USA poszczególnych re­
publik, poprzez konferencję pró­
bują ratować swą pozycję na połu­
dniowym kontynencie.

O najważniejszych sprawach —

problemach ekonomicznych — nie
będzie mowy w Santiago. Propozy­
cja Kuby w tym względzie nie zo­
stała przyjęta. To już przekreśla
znaczenie konferencji. Bo jak wia­
domo, źródłem wszystkich konflik­
tów jest zacofanie gospodarcze do--

łudniowo-amerykańskich republik,
przyczynia się polityka

północno-amerykańskich monopoli.
USA chciałyby uzyskać możliwość

tłumieniu ruchów
__ ___

w tym rejonie, w

trosce o oddanych sobie dyktatorów,
a także w obronie przed utratą
wpływów w rejonie Morza Karaib­
skiego. Zapewne w Santiago doidsie
do wzajemnych oskarżeń, do ataków
na rewolucję kubańska. ale zam;e-
r*onv przez USA rezultat nie zo­
stanie osiągnięty.

JAN PELCZARSKI

Oświadczenie

anbasstera ZSRB

w Holandii
li aga. Ambasada, ZSRR w Ho­

landii opublikowała 14 bm. oświad­
czenie w którym deklaruje zgodę
Związku Radzieckiego na przepro­
wadzenie rozmów w sprawie sto­
sunków handlowych między ZS11R
a Beneluxem. Związek Radziecki

proponuje włączenie do programu
tych rozmów sprawy zawarcia u-

kładu o handlu i żegludze między
ZSRR a Holandią oraz sprawy

zawarcia układu handlowego 1

płatniczego między ZSRR a Bene-
luxein.

ingerowania w

rewolucyjnych

Pojemnik „Discov8rsra“
zaginął

„Beacon“
iie wszedł na orbitę

NOWY JORK (PAP)
W sobotę nad ranem wiado,

mo już było, że próba odzyska*
nia pojemnika amerykańskiego
sztucznego. satelity
rer-V” skazana jest
wodzenie.

W ciągu nccy z

sobotę z przylądka
na Florydz.e wypuszczono w

przestrzeń kosmiczną jeszcza
jednego satelitę pn. „Beaccn-I".
Był to balon z bardzo lekkiej
powłoki aluminiowej o średni*
ćy 3,60 m. Byłby on widoczny
gołym okiem. Balon ten był
wypełniony przyrządami nau­
kowymi ■i ważył wraz z nimi’
38 kg. Już jednak po krótkim
czasie amerykańska agencja ae-

ronautyki i przestrzeni kesmi-.
cznej (NASA) zakomunikowała,

że próba nie udała się. Przy-<.
puszczalnie nowy satelita spło*
nąl w atmosferze.

„Discove*
na niepo*

i

piątku na

Canaveral

-----------------------------------

Katastrofa
samolotu

Boeing 707“
NOWY JORK (PAP) ;

W sobotę w pobliżu miejscom
wości Calverton (stan Nowy
Jork) uległ katastrofie amery­
kański pasażerski samolot od­
rzutowy typu „Boeing 707”.
Potężna maszyna wkrótce po
wystartowaniu do lotu prób­
nego runęła na ziemię z wy­
sokości około 30 metrów. Sa­
molot eksplodował i spalił się.
Pięciu pilotów, którzy znajdo­
wali się na jego pokładzie po­
niosło śmierć. „Boeing 707”,
należał do amerykańskich linii

lotniczych „American Air Li­
nes”.

Przyczyny katastrofy są
nieznane. Wyprodukowanie
olbrzyma pasażerskiego jakim
jest „Boeing 707” kosztuje 3
milionów dolarów.

Obecnie znajduje się w ek-«
sploatacji 55 samolotów tego
typu. Utrzymują one regular­
ną komunikację nad Atlanty­
kiem i Pacyfikiem oraz na te­
rytorium USA. „Boeingiem
707” ma przybyć w końcu te­
go miesiąca do Europy prezy­
dent Eisenhower.

Zagada reprezentacji geograficznej
nie jest realiwwana

List przedstawiciela CSR
do Hammarskjoelda

NOWY JORK (PAP)

Stały przedstawiciel Czecho­
słowacji w ONZ, K. Kurka
wystosował list do sekretarza
generalnego ONZ, Daga Ham-
marskjoelda. Załączone do li­
stu memorandum głosi, że za­
sada sprawiedliwej reprezen­
tacji geograficznej nie jest
konsekwentnie realizowana
przy wyborze przewodniczące­
go Zgromadzenia Ogólnego
NZ.Wokresieod1do13se­
sji Zgromadzenia Ogólnego jej
przewodniczącymi byli przed­
stawiciele wszystkich stref ,ge-

ograficznych — Europy zacho­
dniej, Wspólnoty Brytyjskiej,
Azji i Afryki, Ameryki Ła­
cińskiej — z wyjątkiem Euro­
py wschodniej.

By usunąć te braki i wnieść
wkład do dalszego rozwoju
współpracy m'ędzy krajami —

członkami ONŹ, rząd Czecho­
słowacji proponuje włączyć do
porządku dziennego 14 sesji
Zgromadzenia’ Ogólnego NZ
„sprawę konsekwentnego sto­
sowania zasady sprawiedliwej
reprezentacji geograficznej w

wyborach przewodniczącego
Zgromadzenia Ogólnego”.
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Zapiski o wiejskiej aświade (I)

Młodzież motorem
Wciskające się na

zbocza gór, tiudno
dostępne zagony
dają liche plony i
rodzą „jak Bóg
da”. Pół biedy je­

szcze, gdyby tej ziemi było
tutaj pod dostatkiem. Ale tak
nie jest; ludz>e gnieżdżą się
na szachownicy skr. wków pól.
Trudno nawet wyobrazić so­
bie jakby dzisiaj te różne Po­
ręby, Kamienice Górne i
Gromniki wyglądały bez No­
wej Huty i nowych
Uprzemysłowienie —

’ szeroka furtka w

świat.
Teraz przychodzi nowe życie

z konkretami, które aż woła­
ją o szersze organizowanie się
społeczne: aby we wsiach
płową strzechą krytych, które
spały w bezruchu od króla
Ćwieczka, coraz częściej poja­
wiała się rzecz dawniej nie­
słychana — cegła. Aby zagro­
dy coraz gęściej spinały prze-

. wody elektrycznego prądu i
zjawiał się w nich regularnie
lekarz z apteczką.

Jedziemy samochodem" z

młodym agronomem nrzez za­
gubione wsie Podhala. Lima-
nowszczyzna — w zaprzęgu
chodzą po polach krewy. Na
południu są wsie, które nie
znają jeszcze żarówki Ediso­
na. Agronom reasumuje:

— Dopiero technizacja rol­
nictwa pozwoli odciążyć chło­
pa od pracy, często ponad si­
ły. Zapewni mu czas na zdo­
bywanie oświaty, stworzy
warunki do rozumnego wyko­
rzystywania melioracji, na­
wozów, ziemi, którą upraw!a.
Bo przcież to nie tylko ma­
szyny i sprzęt na polach, ale ,, _

€
też instalacja prądu, wody w cy. Oto liczby: na 1 zakład ko-
mieszkaniach i oborach, no­
woczesne środki lokomocji.
Ten proces jest. nieodwracal­
ny i wcześniej czy później
musi nastąpić.

I no to trzeba ten kra i pol­
ny i orny przeorać ogólną o-

światą i traktorami. Wieś wo­
ła o młodych, rozumnych lu­
dzi...

kopalni,
to była
szeroki

techniki chowu zwierząt, w in- cenią rolniczego. Powoli życie
nych traktowane bywa jako w gromadzie układa się w ja-

warta ryzyka i ’kieś nowe wzory. Typowe, ale
— jeszcze nie powszechne.

*

Sprawa człowieka,
’

przecież dla niego
wszystko, nadal jest naj­
trudniejsza. Niełatwo

przełamać stare opory i rozbu­
dzić zainteresowanie. Na
246.800 młodzieży przebywają­
cej na krakowskiej wsi, szko­
leniem rolniczym objętych jest
zaledwie osiem i pół tysiąca
(3,5 proc.).

Niełatwo też do wiejskiej
młodzieży dotrzeć. ZMW po­
siada na wsi 661 kół, liczy na

razie 14.096 członków. Średnio
dla województwa, jest to po­
ziom pięciu procent! I różnie
dla różnych powiatów się on

nowość nie
wysiłku

1) Cytat z

W. Gomułki.

Potrzeba
wych, rolniczych, techników’,
wyższych uczelni. Na z górą
1850 wsi w Krakowskiem i 670
gromad, w służbie rolnej zatru­
dnionych jest zaledwie 180 a-

gronomów. Na jednego z nich
przypada dziesięć wsi i czte­
ry gromady. Roczne średnie
szkoły rolnicze w wojewódz­
twie opuszcza ok. 300 absol­
wentów różnych specjalności;
W rolnictwie pozostaje jednak
tylko połowa (135 osób). A
schodząc niżej, nadal, rokro­
cznie, aktualnym zagadnie­
niem staje się sprawa anal­
fabetyzmu wdórnego. 343.001
dzieci objętych w ub. roku
nauczaniem w szkołach pod­
stawowych. ponad osiem ty­
sięcy do nich nie uczęszczało.
Gdzieś niedostrzegalnie, pod­
stępnie i w ukryciu groma­
dzi się w głuchych wsiach o-

sad nieuctwa i ciemnoty.
Proces niemal nieuchwytny,

trudnv do kontrolowania. Ro­
botnik. który zjawia się w

mieście, który pragnie praco­
wać w’ fabryce — musi dzi­
siaj u'ykazać się świadectwem
siedmiu klas. Ziemia tych
świadectw nie wymaga, zie­
mię dziedziczy się bez zobo­
wiązań i uprawnień. I upra­
wia się ją, jak ojciec i dziad.

Przepadają gdzieś niepowro-
tnie rezerwy ludzkich umieję­
tności, zdolności — ludzie o

złotych rękach, dla których
stoją otworem różne zawody i
czekają różne warsztaty pra-

przemówienia Iow,

szkół podstawo-
choć

to

układa. Dość wysoki procent
młodzieży organizowanej re­
krutuje się z osób pracują­
cych poza rolnictwem (4.697
członków)...

Kilkuletnie zaniedbania w

rozwoju oświaty rolniczej na

wsi stają się poważnym zaga­
dnieniem. Wymagają nowych
form działalności oświatowej,
masowego rozwoju różnorod­
nych typów spółdzielczości
wiejskiej. Oświaty dostępnej
nie tylko dla młodych, ale,
także i dla starszego pokole­
nia.

Zebrałem liczby i fakty. Nie
zastanawiam się nad nimi i nie
analizuję ich. Ale trzeba do
nich powrócić. Trzeba się
nad nimi wnikliwiej zastano­
wić...

LESZEK MARCINIK

*

rnblem wsi —

m'e wiejskiej
Ziemia nrz®cież

skrawkach może lepsze
rodzić plony i sowiciej się o-

płaesó.
„Niskie

ne szeregu województw mają
swoje źródło w zacofaniu, a-

grntechniki. To co w jednych
roionach stanowi ocziiwist.u
składnik oboi/ńązujac-i od
dziesięcioleci agrotechniki czy

walski na krakowskiej wsi
przypada 544 gospodarstwa
rolne (stan z ub. roku), na 1
zakład ślusarski — 1.600 go­
spodarstw, na 1 zakład kra­
wiectwa damskiego — 26.200
osób. A ileż
wodów wieś
siada!
trzeby.

Oto

przeróżnych za-

w ogóle nie po-
najpilniejsze po-

zasadnie-
ośw’’atv!

i na tych

♦

Krasne
Lasocice — gromadą

za Tymbarkiem, wciśnięta
w limanowskie Pogórze.
142 numery. Gromadzka

rada uruchomiła własny ka-
wwi'k< nrodukcyi- rnieniołom; wzdłuż wyboistego

gościńca leżą już sterty ka­
mienia. Będzie nowa droga,

. którą auto i traktor przejedzie.
- 700 tys. zł. wydano na elek-
: tryfikację. Stoją slupy, wmon-

> towano już izolatory, tylko
linki przewodowe przerzucić i

prąd popłynie do chałup. Bra­
kuje linki i miliona złotych.
Trwają starania u władz wo-

jewpdzk.ięh o dokończenie e-

lektryfikacjl. Pomoc na pewno
przyjdzie, aby sprzęt nie nisz­
czał i szybciej zostały spełnio­
ne długie oczekiwania na pro­
mień nowego życia.

Chodzę po wsi z Emilem Go-
calem, młodym zapaleńcem ze

Związku Młodzieży Wiejskiej.
Któż jest motorem poczynań w

tej gromadzie? Organizacja
PZPR liczy 11 członków, koło
ZSL — 8. Powstało kółko rol­
nicze — 38 osób. Kółko z tego­
rocznych dostaw, w ramach
nowego funduszu — otrzyma
83 tys. zł. Za to zostanie zaku­
piony traktor. Traktor w na­
stępnych latach powinien za­
robić na młocarnie i elektrycz­
ne motory. Gdybyż to więcej
takich gromad było!

Emil pokazuje nam szkółkę
drzewek owocowych, którą
młodzież ZMW utworzyła w

ramach prac zespołu przyspo-
bienia rolniczego.

— Tu są różnego rodzaju
śliwy, tam inne odmiany. Ma­
my 10 tys. drzewek. Dziesięć
tysięcy razy 10—15 zł, to bę­
dzie gdzieś 100—150 tys. zł.
Kupimy całość instrumentów
jakiejś nowej aparatury...

Tu młodzi są motorem

postępu.. Zorganizowali stałe
kino gromadzkie, zakupili do
niego aparaturę (za pieniądze
uzyskane z zabaw i imprez),
posłali na kurs operatorski je­
dnego kolegę. Wrócił, zdobył
dobry zawód, kino wyświetla
regularnie filmy. Wystąpili z

projektem uchwały o zlikwi­
dowaniu sprzedaży wódki w

miejscowej gospodzie. Uchwa­
łę poparły kobiety; z oporem i

różnymi zastrzeżeniami prze­
szła. Zorganizowali wreszcie
bibliotekę, zespoły samokształ-

Nmśii wydawnieze
„Książki i Wiedzy

STANISŁAW GRZESIUK
Boso ale w ostrogach. Stron

348, w broszurze i obwol. zl 18.
Stanisław Grzesiuk urodził

się w roku 1918. Dzieciństwo 1

mtodość spędził na Czermako-

wie, w środowisku typowym
dla przedmieść przedwojennej
Warszawy. „Boso, ale w o-

strogach” to książka typu au­
tobiograficznego, opowiadają­
ca o życiu miodego chłopaka
z tego właśnie środowiska.
Całość tchnie autentyzmem,
kapitalną szczerością — zwła­
szcza w momentach rysowa­
nia sylwetki bohatera, którym
jest sam autor.

NORBERT ZENON PICK —

Bój o Wietlinę, Str. 296. W bro­
szurze zl 14. — Wietlina — to

przełęcz karpacka. Była ona

punktem granicznym, dzielą­
cym tereny operacyjne grup
partyzanckich: polskich, cze­
skich, 1 radzieckich, grup wal­
czących z bandami UPA. Ak­
cja powieści toczy się na te­
renie Lubelszczyzny, Rzeszow-

szczyzny 1 Krakowskiego w

czasie wojny 1 po wojnie — do
1947 r. Osnuta jest na tle au­
tentycznych przeżyć uczestni­
ka tych walk.

HALINA ŚEREBRIAKOWA —

Młodość Marksa. Tłum, z Jćz-

rosyjskiego. Stron 700, w bro­
szurze i obwol. zl 23. Powieść
Jest odważną 1 w dużym stop­
niu udaną próbą przedstawić-,
nia w formie beletrystycznej
młodych lat Marksa.

M. A . NEXO — Jeanette.

Tłum z Jęz. duńskiego M. Kel-
les-Krauzowa.
broszurze zl

żyjącego Jut

go zamyka
zwycięzca”,
ten”.

ZESZYTY

u

Stron 266, w

12/ Powieść nle-

pisarjA duńskie-

trylogię „Pelle
„Czerwony Mor-

TEORETYCZNO-

Urlop w miesiącach letnich, to okazja do wyjazdu nad mo­
rze, a zarazem do zwiedzenia uroczych miast polskiego wy­
brzeża. Na zdjęciu- ratusz gdański o zmroku.

CAF — FOT. UKLEJEWSKI

Podsłuchane

Kto włRien: »S8B|erit« ezy hurtawila?

N

Kosmiczny
zegar atomowi

ledawno obiegła świat
wiadomość o skonstruo­
waniu w Nowym Jorku
specjalnego zegara ..ato­

mowego”, przeznaczonego do u-

mieszczenia w sztucznych sa­
telitach naszej p’anety. Zegar
ten, który rzekomo może się
pośpieszyć lub spóźnić co naj­
wyżej o 1 sekundę w ciągu ty­
siąclecia, ma posłużyć do
sprawdzenia słuszności teorii
względności Einsteina. Frzy o-

kazji warto wspomnieć, że te­
go rodzaju doświadczenie po
raz pierwszy zaproponował
znany uczony radziecki, prof.
W. L. Ginzburg. Jego artyku­
ły na ten temat obiegły prasę
naukową całego świata, a o-

statnio jeden z nich był dru­
kowany w znanym miesięczni­
ku „Scientific American”.

Dzięki zegarom atomowym
mogJJśmy wreszcie uniezależ­
nić się od... gwiazd. Dotych­
czas dokładne pomiary czasu

przeprowadzano w oparciu o

obserwacje astronomiczne. Po­
legały one po prostu na wyz­
naczaniu długości doby, czyli
czasu jednego pełnego obrotu
Ziemi dookoła jej osi. Zgod­
nie z umową 1/86480 część te­
go okresu stanowiła sekundę.
Niestety, jednak długość doby
podlega rozmaitym zakłóce­
niom i wahaniom, wywołanym
m. in. wahaniami osi naszej
planety i ruchami ciekłego jej
jądra. Wskazania zegarów a-

tomowych okazały się znacz­
nie dokładniejsze.

Z zegarów atomowych ko­
rzystać będzie również... na­
wigacja lotnicza. Frecyzyjne
wskazania tych przyrządów
pozwalają na dokładne wyz­
naczenie położenia samolotu
nawet z odległości ponad 5000
kilometrów.

Czy lutowanie garnków
czym?
z ruchem łączności. Boję
ludzie najbardziej obar-

zakladzie pracą społeczną

Czy nie uważasz, że mo­
że się powtórzyć stara

historia...
— Z

— No,
się, że

czeni w

będą znów poświęcali swój dzieli

wypoczynku, aby jeździć na wieś

z referatem 1 orkiestrą, albo dla
lutowania garnków. Czy nie gro­
zi powrót, przez to „reaktywo­
wanie” ruchu, do dawnych, tak

krytykowanych form łączności?

— Myślę, że fałszywie poj­
mujesz zarówno słowo „reak­
tywowanie”, jak i sam sens

pojęcia łączności pomiędzy
wsią a miastem. I chyba jest
tu i jakieś nieporozumienie w

generalizowaniu treści „sta­
rych" metod. Reaktywujemy
ruch łączności w nowych
warunkach. Inna jest sytuacja
na wsi, inny stosunek chłopów
do polityki rolnej rządu i par-

Przeważająca część zakładów

produkcyjnych z ogromną tro­
ską podchodzi do akcji kolonii
letnicń, starając się stworzyć
dzieciom swoich pracowników
najlepsze warunki pełnego wy­
poczynku, rozrywki i zabawy.
Na zdjęciu: Kolonia Krakow­
skiego Rejonu Lasów Państwo­
wych, zorganizowana w Za-

woji-Widłach.
FOT. OTTO LINK

POLITYCZNE nr 5 (60). Maj
1359; nr 6 (61). Czerwiec 1959.
Cena poj. numeru zl 8.

• "i"

tii, a przed* wszystkim wiele szcze jedno. Przestaliśmy trak-
zmieniło się w tej polityce. ................................... ..

— Nie neguję przecież znacze­
nia nowej polityki rolnej, a w

szczególności Jestem przekonany,
że ostatnie uchwały w sprawie
rozwoju rolnictwa przyniosą efek­
ty. Ale po co, powtarzam,
„orkiestra” i te garnki”?

— Mówisz „A", ale nie do­
powiadasz ,.B". Skoro zdajesz
sobie sprawę z sensu ostatnich
uchwał, powinieneś dostrzec,
że chociaż są one poświęcone
w całości sprawom rolnictwa,
odnoszą się także do klasy ro­
botniczej i inteligencji, przede
wszystkim technicznej. I, zro­
zumiałe, do miejskich orga­
nizacji partyjnych. Uchwały
wyznaczają kierunek, a

rozwiązanie dziesiątek, ba,
setek konkretnych spraw przy-
padnie poszczególnym woje­
wództwom, powiatom, a

zwłaszcza wsiom i gromadom.
One będą musiały „dopasować"
uchwały do swoich specyficz­
nych warunków i potrzeb. Nic
się samo nie zrobi. Przestaliś­
my, chwalić Boga, wierzyć w

automatyzm działania uchwał
i zarządzeń. Czy wątp'sz, że
rada doświadczonego aktywu
robotniczego mogłaby mieć
ważne znaczenie dla określonej
wsi?

— Taka konsultacja mogłaby się
ewentualnie przydać,

— Upraszczasz sprawę. Prze-
. cięż uchwały, zakładające tak
dynamiczny rozwój rolnictwa,
kładą nacisk na kapitalny, w

naszych warunkach, problem:
mechanizację. A problem ten
nie ogranicza się do dostar­
czenia maszyn kółkom. Cho­
dzi o to, aby chłop, często nie-
obeznany z maszyną, nieraz
mający jeszcze i opory kon­
serwatywne w stosunku do
mechanizacji, nauczył się ce­
lowo maszyny używać, chro-
n'ć ją. Twórca tej maszyny,
robotnik, inżynier potrafi i
udzielić właściwego instruk­
tażu i sprzęt naprawić i wy­
remontować. Po co więc tu
mówić o „lutowaniu chłopskich
garnków”, skoro są zp.dania
odpowiadające możliwościom
zamiłowaniom i kwalifikacjom
wielu ludzi z miast i fabryk.

— Można by oczywiście pomy­
śleć w ramach produkcji ubocz­
nej o wytwarzaniu jakichś pro­
stych, a niezbędnych narzędzi rol­
niczych, których na wsi jest wciąż
za mało...

— A w’ęc, przychodzisz na

„moje podwórko4’. Można by
także zastanowić, się <na przy-
kład, nad tym, aby siłami za­
kładowych kół SIMP-u zorga­
nizować fachowe szkolenie, a

przynajmniej doszkalanie ob­
sługi maszyn rolniczych. I je- i

ta

tować chłopów jak dzieci, „za
które" się robotę wykonuje.
Chodzi o to, aby. im pomóc.
A także nie uważamy chłopów
za ubogich krewnych, do któ­
rych przychodzi się z podar­
kiem, czy zapomogą. Będą mm­
li swoje fundusze na ten cel
przeznaczone i z reguły za u-

slugi np. typu napraw czy re­
montów powinni zapłacić.

— Stawiasz tak sprawę, jakbym
ja domagał się za każdą pracę

społeczną równoważnika pienięż­
nego.

— Wcale nie to miałem na

myśli. Jestem jednak przeko­
nany, że pewna odpłatność za

usługi miasta i wzajemne
świadczenie korzyści oprze
współpracę na zdrowych pod­
stawach. A dla pracy społecz­
nej i tak znajdzie się rozlegle
pole...

— Mówimy wciąż o robotnikach,
technikach, inżynierach. A na

przykład bankowcy, planiści,
mogliby również pomóc kólkont

rolniczym w skomplikowanych dla

nich sprawach finansowych... Tak

samo Instytuty naukowe, wydaw­
nicze sporo mogłyby zrobić w

dziedzinie upowszechniania wie­
dzy 1 kultury rolniczej.

Nowe wzory
i przykre nieporozumienie

Nowości,
które „Semperit”

zacznie niedługo produko­
wać, ą które na rynku u-

każą się w czwartym kwartale
br., to artykuły nie tylko po­
szukiwane przez handel za­
graniczny, ale także przedmio­
ty wysokiej jakości, a przy
tym szalenie przyjemne, bo...
bardzo kolorowe.

M. in. będą to piłki „lilipu­
ty”, krążki do rzucania, boje
do pływania i kompletne cudo
— piłki lakierowane. Metodę
lakierowania opracowywano aż

pięć list, ale za to teraz „sem-
peritow-skie” piłki śrmało mo­
gą konkurować z zagranicz­
nymi; idealny kształt, gład­
kość, połysk, intensywna bar­
wa (niektóre piłki mają kilka
kolorów) i wszystko to ma być
podobno bardzo trwale.

Oprócz tego „Semperit”
przygotowuje jeszcze jedną
nowość — gumowe konewki
do wody. Pojemność 3,5 litra.
Cena około 30 zł. Oczywiście
kolorowe, a przy tym jakież
praktyczne!

Wszystko to na pewno ucie­
szy ludzi, poszukujących este­
tycznych i solidnych wyrobów,
ale nie jesteśmy przekonani,
czy w tej radości będzie też

uczestniczyło WPHAUK (Han­
del Art. Użytku Kult.), które
jest mocno na „Semperit” roz­
żalone.

Rozżalone z powodu „smo­
ków”, „delfinów” i tym po­
dobnych przedstawicieli fau­
ny produkowanych przez
KZPG, a służących do pły­
wania.- Otóż w lipcu bardzo
tego wszystkiego w sklepach
brakowało.

Zawiedzionym amatorom

pływających zwierzaków wy­
jaśniono, że „Semperit” ich
nie przysyła. W „Sempericie”
twierdzą natomiast, że mogą
produkować miesięcznie 2.500
sztuk pływaków i że owszem

w lipou wyprodukowano 760
sztuk, ale tylko dlatego, że
zamówienia z

znikome.

Przyj ąwszy
można jednak

hurtowni były

to za fakt nie
zrozumieć dla­

czego Zakłady nie realizują
nawet tych skromnych zamó­
wień. Np. WPHAUK zamówiło

■w czerwcu 30 dużych pływa­
ków. Wiele było radości gdy
przysłano... jednego „smoka”.
Potem drugiego, a potem...
nic. Piłek hurtownia też po­
dobno nie może „wydusić”.

Winnych, jak zwykle —

brak! (et)

I
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Przeważają
młodzi

Krakowski I Urząd Sta­
nu Cywilnego (PI. Wiosny Lu­
dów 6) notuje ciekawy fakt.
Mianowicie, w dotychczaso­
wej praktyce miesiące waka­
cyjne były, jak we wszystkich
innych instytucjach — „urlo­
powe”. W tym zaś roku lipiec
i sierpień odznaczają się dużą
ilością ślubów, wyższą nawet
od przeciętnej miesięcznej.

Od początku roku w I USC
(dzielnice: Grzegórzki, Zwie­
rzyniec, Stare Miasto, Kleparz)
zawarto 1.740 ślubów z cze­
go ok. 300 w iipeu. Wśród
nowożeńców przeważają lu­
dzie młodzi, w wieku 19—22
lat. Dość dużo studentów.

(et) j‘
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■ DYŻURY ...

Ten odcinek Plant należy
do najmniej ruchliwych.
Toteż lepiej się tu wypo­
czywa z dala od hałasu, w

cieniu drzew 1 wysokich
murów Wawelu.

Fot. T. CZUBAŁA

Trzeba nam pomóc...
rzed nowym Zarządem Od­
działu i Okręgu Krakow­
skiego ZBoWiD stoi sze­

reg palących spraw i pro­
blemów, wymagających szyb­
kiego i prawidłowego rozwią­
zania.

Pilną sprawą jest np. stwo­
rzenie odpowiednio urządzo­
nego klubu, gdzie by członko­
wie Związku mogli się spoty­
kać, prowadzić życie koleżeń­
skie i organizacyjne.

Obecne pomieszczenie Zwią­
zku urąga wszelkim warun­
kom przyzwoitości. Zarząd
ZBoWiD mieści się w ciasnych
pokoikach na 11 piętrze. Chcąc
załatwić jakąkolwiek sprawę,
trzeba wspinać się po stro­
mych, bardzo wysokich i krę­
tych schodach. A przecież
większość członków Związku
to inwalidzi, ludzie chorzy,
którzy zdrowie stracili w wal­
ce z wrogiem, w więzieniach.
i obozach koncentracyjnych..

*

W swoich rozległych planach
Zarząd Oddziału zamierza roz­
szerzyć opiekę nad członkami,
wdowami i sierotami po pole­
głych kolegach przez udziela­
nie zapomóg,, poparcie w za­
łatwianiu słusznych spraw w

urzędach i instytucjach, oraz

umożliwianie zdobycia odpo­
wiedniej pracy

Zarząd będzie dążył do
stworzenia swoim członkom
warunków leczenia i wypo­
czynku za granicą oraz do u-

zyskania z NRF należnych
polskim inwalidom odszkodo­
wań.

Zarząd zamierza też rozsze­
rzyć opiekę nad mogiłami i
miejscami straceń bohaterów
narodowych, oraz nawiązać
ścisłą łączność i współpracę
z organizacjami pokrewnymi
w kraju i za granicą.

Plany perspektywiczne Za­
rządu przewidują budowę
Domu Zbowidowca, gdzie by
znalazły pomieszczenie biura,
biblioteka, Muzeum Ruchu O-
poru, klub, restauracja, pokoje
noclegowe, kino, sale rozryw­
kowe i zebrań oraz inne po­
mieszczenia organizacyjne.

Planuje się również budowę
Domu Zasłużonego Weterana-
Partyzanta, oraz sanatorium.

" i Poza tym Zarząd, projektuje
I budowę dużego międzynarodo­

wego ośrodka turystyczno-wy­
poczynkowego w Ojcowie 2
oddziałami wysokogórskim w

Zakopanem i wodnym nad Wi­
słą, oraz własnego osiedla
domków jednorodzinnych.

. Śmiałe swe plany Zarząd
będzie mógł . zrealizować tyl­
ko w tym wypadku, o ile

wszyscy członkowie Związku
dadzą ze siebie maksimum ini­
cjatywy i wysiłku w pracy

dl« dzieci — n, „Opowieść o

Tarnowie, „Pogodne lato” — is,
„Pogromczyni tygrysów” (radź., -

od 7 lat) —17, „Noce Cablril" (wl„ Związku. Na pewno wówczas
od18lat)—19. I

BALLADYNA — nieczynne. —

SFINKS — letnie (Park młod.):
„Wakacje z Moniką" (szwedzki,
od 18 lat) — 20.30.

WIELICZKA. Górnik: „Podlot­
ki”. SKAWINA: Junak — nie­
czynne.

— I nie tylko oni. Nie żar­
tujmy również z „orkiestry",
o której mówiłeś z przekąsem
na wstępie naszej rozmowy.
Widzę poważne możliwości
współpracy w dziedzinie kul­
tury, sportu itd. Czy n e są­
dzisz, że jeśli określony zakład
zajmie się rzeczowo sprawami
jakiejś gromady — to nawią-
żą się przyjacielskie kontak­
ty i wymiana kulturalna bę­
dzie w naturalny sposób z tej
przyjaźni wypływać?

Chciałbym jeszcze zwrócić
twoją uwagę na opublikowane
w „Trybunie Ludu" sprawoz­
danie z narady aktywu dziel­
nicowego Starego Miasta w

Warszawie. Była ona właśnie
poświęcona zagadnieniu pomo­
cy miejskich organizacji par­
tyjnych dla wsi. Oczywiście,
nie wydaje mi się słuszne, aby
instancje partyjne czy organi­
zacje partyjne 'w całej Polsce
„kopiowały" uchwały tej na­
rady. Najbardziej charaktery­
styczne dla tego zebrania by­
ło to, że zastanawiano s ę nad
właściwymi
poszukiwano
rozwiązań,
organizacja
szukała własnych metod i spo­
sobów najbardziej odpowiada­
jących jej możliwościom a za­
razem potrzebom wsi nad któ­
rą obejmie pozwól, że użyję tu

„starego" terminu, patronat.
— To, widzisz, mi odpowiada*

Wierzę we własny ,,pomyślunek”
i samodzielne działanie, BIS

metodami pracy-
nowych dróg i

Sądzę, że każda
partyjni a będzie

UCIECHA: „Francis, muł który
mówi” (komedia satyr., USA, 12

lat) — 15.45, 18, 20.15. SZTUKA:

„Komisarz i róże” (komedia
krym. franc., 12 iat) — 13.45/ 18,
20.15. WANDA: „Niemowlę na

manewrach” (komedia, ang., 12

lat) — 15.45, 18, 20.15. WOLNOŚĆ:
„Baza ludzi umarłych”
po.ski, 18 lat) — 15.45,
WARSZAWA:

dramat, USA, 12 lat) — 15.45, 18,
20.45. WRZOS: „Windą na szafot"

(krymin., franc., 18 lat) — 15.30,
17.45, 19.45. KRAKUS: „Zemsta
zza grobu” (sensac., franc. -wl.,
18 lat) — 13.45, 18, 20.15. ISKIER­
KA, ZUCH — nieczynne. ŚWIT:
„Uśmiech nocy” (komeciia, szwedz

ka, 18 lat) — 15.45, 18, 20.15. Maia
sala ŚWITU: „Łapać zlodz.eja”
(dramat obycz., hinduski, 16 lat)
— 17, 19.13. ŚWIATOWID: „Tra­
per z Kentucky" (przygodowy,
USA, 16 lat) — 15.45, 18, 2O.iń.
Mała sala ŚWIATOWIDA: „Wiel­
ka bitwa” (radziecki, 12 lat) —

17, 19.15. Kino letnie AMFITEATR:

„Ostatnia miłość” (psych,, franc.,
1« lat) — około 20.30. Kino letnie
CASSINO: „Niepotrzebny” (dra­
mat franc., 18 lat) — około 20.30.
Kino letn.e CRACOVIA: „Serce
matki” (dramat psychoi., radź.,
14 lat) — około 20.30. KULTURA:

„Pigułki dla Aurelii” (po,sk„ 16

lat) — 2015. MIKRO: „Lekko-
au„h” (wi., 14 lat) — 17, 19.30 .

DOM ŻOŁNIERZA — nieczynne. |

ZWIĄZKOWIEC: „Człowiek w

przestworzach” (ang., 12 lat) —

17, 19.

MELODIA: „Królowa Margot”
(fr., od 18 lat) — 16, 18, 20. KLE­
PARZ: „Strach” (NRF, od 14 lat)
— 16, 18, 20. MINIATURKA: Fro-

gram dla dzieci — 15, 16, „Dzieci
to nasza przyszłość”, ,,G'roty
Agotetek”, „Pieśni słonecznej
Rumunii” — 17, 18, „Alibi” (NRF,
od 16 Jat) — 19. GAZOWNIK —

letnie — (Gazowa 21): „Czaro­
wnice z Salem" (franc.niem., od
18 lat) — 20.30. SYGNAŁ — let­
nie — (Ogród Strzelecki): „Córka
pułku” (auśtr., od16lat)—ek.
20.30, AKTUALNOŚCI: Program

INTERNISTYCZNY: Kopernika
17, CHIRURGICZNY: Wrocławska,
POŁOŻNICZY: Kopernika 17,
NEUROLOGICZNY: Botanieena 3,
OKULISTYCZNY: Kopernika 38.

AFTEKł

wiele będzie można zrobić.
Dowodem niech będą cho­
ciażby sukcesy Społecznych O-

1 środków Gospodarczych ZBo­
WiD, które zostały zorganizo­
wane z inicjatywy członków

| Żarz. Oddz. Krak, i przy

ich finansowym poparciu. O-
środki te w ciągu niespełna
pół roku dały półtora milio­
na złotych czystego zysku, któ­
ry ndszym zdaniem powinien
pójść prawie w całości na

częściowe choćby zaspokojenie
planów Żarz. Oddz. Krakowi

skiego.
(dramat

18, 20.15.

„Trapez” (melo-

Mgr Inż.
LEONIDAS SWIEJKOWSKI

Wiceprezes Zarządu Okręgu
Krakowskiego ZBoWiD

Grodzka 17, pi. Matejki 2, Boh.

Stalingradu 77,
Bronowicka 38,
Getta 18, Nowa Huta — Kocmy-
rzowska 1«.

Senatorska 5,
PI. Bohaterów

. 16.45: Dziennik krak. 17.00: Prze-
tygodników krakowskich. —

Koncert popołudniowy. —

„O prawdziwych przyczy-
niewykdnania planów w

budownictwie szczerze i otwar­
cie”. Audycja w cprac. Tadeusza

Tyrowicza. 18.05: utwory forte­
pianowe gra Maria Bilińska-Rie-

gerowa. 18.-25: Audycja aktualna.
18.35: Muzyka i aktualności. 19.05:

Audycja Polskiego Wydawnictwa
Muzycznego. 19.35: Przed mikro­
fonem przewodniczący Rady Na­
rodowej miasta Krakowa prof. dr
Wiktor Boniecki. 19.45: Koncert

orkiestry PR w Krakowie pod
dyr. Jerzego Gerta, solistka Sła­
wa Przybylska — alt. 20.25: „Od
A do Z" Encyklopedia artystycz­
na. 20.45: Radio — reklama. 21.00:

iZ kraju i ze świata. 21.27: Kroni-
i ka sportowa. 21 .40: Gra orkiestra

1’Ray'a Ańthony'ego. 22.00: Uni­
wersytet Radiowy. 22.15: Debiu'y
pisarskie. 22 .45: Mistrzowskie wy-

| konanie arcydzieł muzyki klasy-
| cznej. 28.20: Muzyka taneczna. —

28.30: Ostatnie wiadomości,

gląd
17.15:
17.45:
r.ach

TELEWIZJA,
Godz. 19.30: Aktualności. 20.00:

Dziennik telew:żyjny. 20.20: W

krajach socjalizmu ’. 20.35: „Eure­
ka” — magazyn popularno-nau­
kowy. 21 .05: „Egoistka” — fi,m
fabularny produkcji radzieckiej
dozwolony od lat 14.

Nas orzaz miasta

Szaniec
na••• Pianiach
W czasie I wojny świato­

wej prowadzono tzw. walkę
pozycyjną. Na poszczególnych

I frontach żołnierze sypali szań­
ce i okopy, z których następ­
nie strzelali do przeciwników.

, Czyżby komuś zależało na

■przypominaniu krakowianom

j owych historycznych faktów?
— Takie pytanie zadają sobie

• wchodzący na Planty od stro-
i ny ul. Podwale. Na środku

ścieżki bowiem znajduje się u-
'

sypisko żywo przypominające
szaniec.

Już niejeden przechodzień
i potknął się i przewrócił na o-

| wej przeszkodzie, będącej po-
'

zostałośeią po przeprowadza-
i nych tam robotach ziemnych,
j a nieusuniętej przez niedopa-
I trzenie, czy po prcslu nied-
' balstwó. (si

I
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Po sukcesach w Szwecji Ja­
nusz Sidło nie miał kłopotu z

Wynikiem w Londynie. Już
pierwszym rzutem 82,53 m za­

pewnił sobie zwycięstwo.

H/a stadionie White Ci^ w Londtjnie

nad Wielką Brytanią
Nasz Iekkoat'etyczny wunderteam odniósł nowy sukces. Na

stadionie White City w Londynie polska drużyna męska po­
konała reprezentację Wielkiej Brytanii i pin. Irlandii w kon­
kurencjach męskich .106:99, a zespół kobiecy wygrał 54:52.

Na zwycięstwo naszej drużyny męskiej zapracowali prze­
de wszystkim skoczkowie, którzy zarobili 14 pkt (3 dubicty)
oraz miotacze (19 pkt także 3 dublety). Ogółem w meczu z

Anglikami wygraliśmy 10 konkurencji, w siedmiu odnosząc
podójne zwycięstwa, natomiast Anglicy wygrali 9 konkuren­
cji, mając 5
nach zebrało

dubletów. W drugim dniu zawodów na trybu-
się ok. 20.000 widzów.

Największą
dów było bez
cięstwo naszej
oej, na które
tylko najwięksi optymiści. Ćo
zadecydowało o tym sukcesie?
Dobra postawa miotaczek oraz
— to trzeba przyznać obiek­
tywnie — pewna doza szczę­
ścia. Przed diwiema ostatnimi
konkurencjami — sztafetą 4X
110 y i skokiem wzwyż — Pol­
ki prowadziły 4 punktami. An­
gielki miały więc szanse nie
tylkę na wyrównanie wyniku
ale i na zwycięstwo. Ale oto

przyszła sztafeta 4X110 y, wal-

sensacją zawo-

wątpienia zwy-
drużyny kobie-

liczyli w kraju

Schur po raz drugi
kolarskim mistrzem świata
Wielkim sukcesem reprezen­

tanta NRD Schura zakończył się
w sobotę rozegrany w Zandvoort

wyścig kolarski o tytuł amator­
skiego szosowego mistrza świata.
Kotlarz NRD dokonał nie lada
sztuki utrzymując mistrzowski

tytuł, który po raz pierwszy zdo­
był w 1958 r. Schur przejechał
trasę 1S9 km w czasie 4:39,02, a

Więc z przeciętną szybkością
40,690 km/godz.

Wyścig rozpoczął się w ostrym
tempie, utrzymywanym przez

wszystkich uczestniczących w tej
imprezie zawodników. a wśród
nich piątka Polaków — Pcdobasa,
Fornalczyka, Paradowskiego
Chtieja oraz Krawczyka. Kola­
rze mieli do pokonania 18 okrą­
żeń po ok. 10 km każde. Pierwsza
ucieczka następuje dopiero na

szóstym okrążeniu. Inicjują ją
Włosi i Duńczycy ora* dwaj Pola­
cy — Podobas i Paradowski. Po
dwóch okrążeniach do czołowej
szóstki dołącza jeszcze dwóch ko­
larzy. Czołówka ma wtedy około

minuty przewagi nad dużą grupą,
W której jadą wszyscy nasi pozo­
stali reprezentanci. Na dziewią­
tym okrążeniu ucieczka zostaje
Jednak zlikwidowana. Dwadzie­
ścia kńomet.rów spokojnej jazdy

1 nowy atak tym razem Belga
Gosensa. Do reprezentanta Belgii
dołącza jeszcze 9 zawodników,
Wśród których niestety brak Po­
laków. Czterech naszych kolarzy
jedzie w głównej grupię a Para­
dowski, wykazujący oznaki zmę­
czenia, pozostaje w tyle. Drugi
nasz reprezentant Krawczyk zo­
staje zdyskwalifikowany przez
komisję sędziowską za przyjęcie
od przygodnego widza bildonu z

Wodą. W głównej grupie, która
coraz bardziej zmniejszała dy­
stans dzielący ją od' czołówki, po­
zostało więc już tylko trzech Po­
laków — Podobas, Fornailczyk
i Chtiej. Na ostatnim okrążeniu
zaatakował obrońca tytułu mik-
Etrza świata Schur. Niemiec wraz

z JHotendrem Maliepaardem uzy­
skali około 150 metrów przewagi,
którą utrzymani aż do końca wy­
ścigu.

Na stadion
Holender.
Jeszcze na 80 metrów przed metą,
nie zdołał jednak odeprzeć ataku

Schura, który zademonstrował

wspaniały finisz. W 6 sek. za tą
dwójką wyścig ukończyła duża

grupa kolarzy, w której znajdo­
wali się trzej Polacy.

Podobas zajął 31 miejsce. For-

nalczyk — 35, a Chtiej — 54

wszyscy w jednakowym czasiie —

4:39,08.

pierwszy wjechał
Malie-paa^d prowadzili

x ostatniej
CHWIU

Piłkarze Krakowa roze­
grali w niedzielę drugi ko­
lejny mecz w czasie swego
tournee po Austrii. Repre­
zentacja Krakowa pokonała
reprezentację Villach 3:2
(1:0). Bramki dla Polaków
zdobyli: Manowski, Szola J
Jarczyk.

Wyniki
KOBIETY

ha od pierwszych metrów była
niezwykle zacięta.

Licznie zebrani Polacy zaczęli
poważnie obawiać się o wynik te­
go biegu, kiedy na dirug- .ej zmianie
Janiszewska straciła ok. 1 m do

świetnej Angielki Hyman. Na

trzeciej zmianie walka pomiędzy
Jesionowską a Dew była niezwykłe
wyrównana. Nie wytrzymała jej
nerwowa Angielka Quinton, która
miała pobiec jako ostatnia. Wy­
startowała zbyt wcześnie i tuż

przed sferą zmian mu siał a zacze­
kać na koleżankę. Zmiana odbyła

na stojąco. Polki sko-

tym i Bibrowa uzyska-

przewagi, prowadzenia
już do mety..W ten

zaro-

Róanica wynosiła
korzyść i nic nie
odebrać Polkom

ostatniej konku-

się prawdę
rzystały na

łaGk.4m
nie oddała

sposób dość nieoczekiwanie

biliśmy 3 pkt.
7 pkt na na®zą
było w stanie

zwycięstwa. W

ren.oji — w skoku wzwyż — Jóź-
wiiaikowska spisała się także b.
dobrze. Chociaż zajęła trzecie

miejsce, to jed-naik wyrównała
swój rekord Polski — 165 cm.

Wiele oklasków otrzymał dwu­
krotny mistrz Euiroipy Zdzisław

Krzysakowiaik. Londyńska publicz­
ność chyba nie mmi ej niż polscy
kibice interesowała się tym jak
wypadnie jego eonie baćk. Popu­
larny na wszystkich stadionach

Europy Krzyś- nie zawiódł, wygrał
3500 m z przeszkodami w ładnym
stylu, osiągając wartościowy wy­
nik 8.47,2. Warto dodać, że Żbi­
kowski, który zajął czwarte miej­
sce ustanowił rekord życiowy cza­
sem

dząc poniżej 9 min.
Po piątkowej porażce na 110 y

Folk zapowiedział rewanż. Słowa

dotrzymał. Najpierw w ,,rehabili­
tacyjnej” sztafecie 4X1-00 y, która
nie była objęła punktacją pobiegł
doskonale, wyprzedzając na swo­
jej zmianie R. Jonesa. Warto do­
dać, że cały polski zesipół Swaitow-
ski, Foik, Jsirzeimbowski i Ediward
Schmidt pobiegł wzorowo uzysku­
jąc jednakowy czas z Anglikami
— 40.8 . Bieg był w zasadzie ..mar­
twy” i o kolejności zadecydowała
fotokomórka. - Natomiast w biegu
na 220 y Foik święcił- pełny triumf.

Wyprzedził zdecydowanie D. Jone­
sa i Radforda o 0.4 sęk. Tak więc
z pojedynku z Anglikami nasz haj-

lepszy sprinter wyszedł z hono­
rem.

Rzut młotem, który miał być
jedną z najciekawszych konkuren­
cji, niestety mie przyniósł więk­
szych emocji. Mikę Ellis przed
dwoma laty typowany na rekor­
dzistę świata wypadł żenująco sła­
bo. Miał poważne kłopoty z tech­
niką i połowę rautów , spalił”. Ei-
lis nie zdołał przekroczyć 63 m. W

tej sytuacji Rut i Ciepły mieli u-

łabwicine zadanie pewnie wygry­
wając z Anglikiem.

Nasz rekordzista świata Edmund

Piątkowski w dalszym ciągu jest
w dobrej formie. Na W hi te City
uzyskał on drugii wynik w historii

lekkoatletyki brytyjskiej — 56 .55.
Na uwagę zasługują także postę­
py Begiera, który staje się pew­
nym partnerem Piątkowskiego.
Jest to szczególnie ważne wobec

zbliżającego się meczu z NRF.

Najbardziej przykrą niespodzian­
ką dla nas, to, porażka Ożoga w

biegu na 6 mil. Nasz czołowy dłu­
godystansowiec przyznał się, że

nie był przygotowany odpowiednio
do tej trudnej konkurencji i nie

wytrzymał jej kondycyjnie. Wpraw­
dzie na pierwszych okrążeniach
wyrwał się do przodu i uzyskał
ok. 50 m przewagi nad Anglikami,
na połowie dystansu wyraźnie je­
dnak Oisłaibl a na IOW) m przed me­
tą para angielska oderwała się od
Polaka bez trudu. Ożóg ukończył
bieg bardzo wyczerpany.

1.

2.

8.54,2, po raz pierwszy scho-

111
11.2
11.2

11,2

Jani-
Bi-

46.0

Hyman,

100 Y
1. Hyman (Anglia) —

2. Chojnacka (Polska) —

3. Bibro (Polska) —

4. Young (Anglia) —

4X110 Y

Polska — (Chojnacka,
szewska, Jesionowska,
bro) —

Anglia — (Goud,
D.ew, Quinton) —

SKOK WZWY2
1. Bienal (Anglia) —

2. Shiriey (Anglia) —

3. Jóźwiakowska (Polska)
4. Ronczewska (Polska) —

OSZCZEP
1. Figwer (Polska) —

2. Grabowska (Polska) —

i 3. Platt (Anglia) —

4. Williams (Anglia) —

KULA
1. Rusinówna (Polska) —

2. Klimajowa (Polska) —

3. Allday (Anglia) —

4. Ducham (Anglia) —

MĘŻCZY2NI

I

Rekordzista świata E. Piąt­
kowski jest nadal w doskona­
łej formie, czego dał najlepszy
dowód osiągając w Londynie
§6,55 m.

Imponująco zapowiadają się
akademickie igrzyska sportowe

Już za dziesięć dni rozpocz-
nie się w Turynie „Uniwer­
sjada”, mówiąc mniej zawiłym
językiem — igrzyska sportowe
młodzieży akademickiej w re­
kordowej wprost obsadzie.
Gdy rok temu na tej samej
imprezie w Paryżu wzięło u-

dział 1400 osób z 38 krajów,
to w Turynie zblerze się pra­
wie 4 tysiące studentów-spor-
towców z 48 państw.

reprezentowane będą przez
116 studentów i 34 .studentki.

Nasi reprezentanci, których
ekipa składać się będzie z ok.
100 osób, przechodzą specjal­
ne przeszkolenie języka włos­
kiego. Rozumie się, że chodzi
tutaj o przyswojenie sobie naj­
potrzebniejszych słów, bo w

tak krótkim czasie trudno jest
myśleć o biegłym mówieniu.

46,6

JG7
167
165
117

49.92
47.85
47,65
41,50

14t25
14 (15
14.0
12.05

Jak już podawaliśmy naj­
liczniejszą ekipę zgłosili —

wiadomo gospodarze. Włochy

Masz ItomentarL

KOZPN na cenzurowanym
f^aczęło się zupełnie nieoczekiwanie. Gdy podaliśmy
/, wiadomość o powtórzeniu meczu Kabel—Metal, jako

£-^a uznanie protestu piłkarzy tarnowskich, odezwały się
pierwsze protestujące telefony. Oburzeni kibice za-

pytywali, czy zdarzyło się kiedykolwiek, by przeciwnik
protestował (i to z mocnym opóźnieniem), że zwycięzcę
sędzia pokrzywdził, bo nie uznał bramki strzelonej z kar­
nego. Decyzją tą Krakowski Okr. Związek Piłki Nożnej
zmusił Kabel do dodatkowej straty sil przed trudnym
spotkaniem w Oświęcimiu.

Naruszenie przepisów sędziowskich stało się też powo­
dem, ze Korona złożyła protest, gdyż w ęzasie ostatniego
meczu z Garbarnią sędzia nie zezwolił na grę spóźnio­
nemu zawodnikowi Korony — Wincencinkowi. Działacze
spod znaku WGiD KOZPN błyskawicznie wyznaczyli już
nawet nowy termin na 3 września.

Do pełnego już koszyczka pociągnięć KOZPN kibice
przypomnieli jeszcze przedterminowe otwarcie boiska
Unii w Oświęcimiu. Decyzja ta zupełnie zaskoczyła opi­
nię publiczną i prasę krakowską. Przecież o tym nikt
nie; wiedział tylko panowie z ulicy. Basztowej.

W krakowskich kawiarniach po ostatnich decyzjach
(prawnie nawet słusznych) KOZPN, mówi się głośno, że
nasze lokalne władze piłkarskie zbyt rażąco popierają
Garbarnię, by została mistrzem, a Kablowi podkłada się
coraz to nowe kłody pod nogi, by go osłabić... Kibice
chcąc poprzeć swoje zarzuty, przytaczają, że dwaj naj­
lepsi napastnicy Kabla St. Śmiałek i Bernaś otrzymali
dyskwalifikację za krytykę orzeczeń, sędziego, gdy pie­
karzy z innych drużyn za to samo karze się o wiele ła­
godniej. Ze KOZPN nie powinien zgodzić się, by rewan­
żowy mecz Garbarnia—Dąbski (rozegrany 16 bm.) odbył
się na boisku w Ludwinowie, że zupełnie niepotrzebnie
powtórzono mecz Kabel—Metal... I gdy do tego dodamy
jeszcze pogłoskę, że mecz Garbarni z Dalinem ma być
zweryfikowany jako walkower na jej korzyść (wynik na

boisku był 0:0), to dla mało odpornych kibiców, to

wszystko przemawia za tym, że mają rację.
Naszym zdaniem wszystkie plotki o rzekomej pomocy

dla Garbarni tylko poważnie nadszarpują dobre imię
tego klubu. Piłkarze z Ludwinowa są w swej klasie naj­
lepszym zespołem i wszystko za tym przemawia, że zdo­
będą tytuł mistrza bez niczyjej pomocy.

Mamy tylko żal do naszych władz piłkarskich, że
uznają każdy protest nawet z błahych powodów, a prze­
cież samych rozgrywek mistrzowskich jest już po uszy.
Piłkarze i kibice są już zmęczeni. Doprowadźmy do
końca rozgrywki i pozwólmy nowemu mistrzowi spokoj­
nie walczyć o wejście do II ligi.

ADAM KSIĄŻEK

Najwięcej państw zgłosiło
się do, zawodów lekkoatletycz­
nych. Na bieżniach, rzutniach
i skoczniach turyńskiego sta­
dionu walczyć będą o medale
reprezentanci aż 35 krajów. Są
wśród nich przedstawiciele
„królowej . sportu“ z Polski,
Związku Radzieckiego, USA,
Francji, Węgier, NRF, Czecho­
słowacji, W. Brytanii, Norwe­
gii, Finlandii, Włoch i Jspo-

GRUPA I. Raba Dobczyce
Płaszowianka 2:1, Bocheński —

LKS Podłęże 5:1, Bronowianka —

Żelbet Czyżyny 5:1, Bieżanowian-

,ka — Okocim 2:1, LZS Szarów —

Motor Tarnów — mecz przerwany

przy stanie 0:0 na skutek gwał­
townej ulewy, LKS Czarnocho-

wice — Unia Tarnów 5:1, Dąbro-
via — Lobzowianka 3:1.

GRUPA II. Cracovia Ib — Li-

manoria 6:3, Garbarnia Zembrzy­
ce — Babia Góra Sucha 6:3, Ska-

winka •— Kalwarianka 3:4, Unia

Borek — Wierchy Rabka 1:4, Za­
kopianka — Podgórze 3:2, Czarni

Kraków -— Prokocim — mecz

przerwany przy stanie 0:0 na sku­
tek ulewy, Dunajec Nowy Sącz —

Harnaś Tymbark 1:1. Mecz z ub.

niedzieli Zakopianka — Unia Bo-

rek 6:5.

GRUPA III. Victoria Jaworzno
— Hejnał Kęty 10:2, Zwierzyniecki
— Więcrysta 3:2, KS Olkusz —

Dębnicki 7:0, Górnik Jaworzno —

Grzegórż^cki 2:2, Szrzakowianka
— Prądńiczanka ^:2, Wawel Ib —

Skawa Wadowice 5:1, Górnik Li­
biąż — pauzował.

nii. Zawody lekkoatletyczne
trwać będą 4 dni.

Licznie obsadzone będą również

konkurencje pływackie „Uniweir-
si-ady”, które roze.grane zostaną
na pływalni, gdzie w 1954 r. od­
były się mistrzostwa Europy.

Na planszach Turynu spotkają
się szermierze-studenci 23 państw.
I tutaj wiele zespołów reprezentu­
je wysoki, światowy poziom. Zgło­
szone są bowiem reprezentacje
takiioh krajów jak: Polska, Wę­
gry. Włochy, Francja, Związek
Radziecki, NRF, W. Brytania.

21,4
21,8
21,9
22,3

1.50.8
1.50.8
1.51.1
1.53.1

28.16,2
28.16.2

28.51,2
29.59,5

51,8
52,1
54,0

1.00,8

8.47.2
8.48,6
8.53,0
5.54.2

220 Y
1. Foik (Polska) —

2. Jones (Anglia) —

3. Radford (Anglia) —

4. Schmidt (Polska) —

830 Y
1. Hewson (Anglia) —

2. Rawson (Anglia) —

3. Jakubowski (Polska) —

4. Kazmierskl (Polska). —

6 MIL
1. Hyman (Anglia) —

2. Bullivant (Anglia) —

i 3. Ożóg (Polska) —

4. Płonka (Polska) —

:440YPPL

; 1. Goudge (Anglia) —

12. Farrel (Anglia) —

3. Proske (Polska) —

4. Kumiszcze (Polska) —

3000 M Z PRZESZKOL’ AMI

Krzyszkowiak (Polska) -

Ileriot (Anglia) —

Chapman (Anglia) —

Żbikowski (Polska) —

4X440 Y
1. Anglia —

2. Polska —

TYCZKA
1. Gronowski (Polska) —

2. Janiszewski (Polska) —

3. Porter (Anglia) —

4. Elliot (Anglia) —

SKOK W DAL

Grabowski (Polska) —

Kropidłowski (Polska) —

Whyte (Anglia) —

Bridgen (Anglia) —

DYSK
1. Piątkowski (Polska)
2. Begier (Polska) —

3. Lindsay (Anglia) -r-

4. Cleaver (Anglia) *—

MŁOT
1. Rut (Polska) —

2. Ciepły (Polska) —

3. Ellis (Anglia) —

4. Bain (Anglia) —

W rozegranym poza
biegu sztafetowym 4X110 y męż­
czyzn zwyciężyła Anglia — 40,8
przed Polską 40,8.

3.12,0
3.16,2

4,11
4J1
3,96
3,96

7,54
7,34
7,09
6,81

63.08
61.13

konkur3em

Spartakiada
Karedów ZSRR

zakończona

Wczo-raj zakończyła »ię w Mo­
skwie II Spartakiada Narodów
ZSRR. W ostatnim dniu uzyska­
no. kilka dobrych wyników w

pływaniu. I tak w sztafeoie 4X100
m dow. mężczyzn zespół Lenin­
gradu ustanowił nowy rekord Eu­
ropy w czasie 3.47.1; Rekord ZSRR
na 200 m grzbiet, ustanowiła Wik-
torowa (Leningrad) — 2 .37.7 .

Wieczorem na centralnym sta­
dionie w Lużnikach odbyło się
zakończenie Spartakiady, na któ­
rym przew. ZG Związku Radziec­
kich Zrzeszeń i Organizacji Spor­
towych — M . Romanow wręczył
puchary przechodnie sześciu naj­
lepszym drużynom w klasyfikacji
zespołowej — Moskwie, RSFRR,
Leningradowi, Ukrainie, Gruzji,
Białorusi.

Pytka (na-zdję­
ciu) był najlep­
szym żużlow­
cem Tarnow­
skiej Unii pod­
czas jej ostat­
niego meczu z

Wandą.
Dziś zdjęcia:
Wiesław Ksią­

żek.

Ha szosach Amsterdamu
W Zandvort zakończyły się

w niedzielę kolarskie mistrzo­
stwa świata wyścigiem szoso­
wym dla zawodowców. Uczest­
niczyło 69 zawodników z 16
państw, przy czym . 54 ukoń­
czyło tę trudną imprezę. Wy
ścig rozgiywamy był na pętli o

długości 10 km, przy czym za­
wodnicy musieli ją przejechać
29 razy. Zwycięzcą wyścigu i
mistrzem świata Został Frań
cuz Darrigade, który. 290,3 km
trasę przebył w 7:30.43 z prze­
ciętną szybkością 48,250 km/

godz. Przejechał on metę jako
pierwszy na czele 6-csobowe.j
grupy, która sklasyfikowana
została w tym samym czasie
w następującej kolejności: 2)
Gismonci (Włochy), 3) Fort'
(Belgia), 4) Simpson (Anglia),
5) Ronchiini (Włochy), 6) Gel-
dermnns (Holandia), 7) Fi-
scherkeller (NRF). Dalsze miej­
sca zajęli: 8) Niesten (Holan­
dia) 7:30.45. 9) Anąuetil (Fran­
cja) 7:31.05, 10) Conterno
(Włochy) 7:31.05.

Pływackie mistrzostwa Polski
W drugim dniu pływackich mi­

strzostw Polski w Szczecinie uzy­
skano następują;*? lepsze wyniki:
200 m dow. — Lutomski 2.12 .5, 100

ni delfinem —• Czyż 1.03.7 (rekord
, Polski), 200 m klas. — Kłopotowski

2.43.8 przed Boczkają 2.44 .2,
W punktacji zespołowej zwycię­

żyła Legia 178 pkt przed Slęzą
Wrocław 91 i Olimpią Poznań 79

pkt.

Rosjanki zźobfif
4 mistrzowskie tytuły
w Macon

Na torze wioślarskim w Ma­
con rozegrano w niedzielę fi­
nałowe konkurencje kobiecych
mistrzostw Euroipy. W zawo­
dach startowała tylko jedna o-

sada polska — w ezv7Ónkach
ze sternikiem. Polki, początko­
wo prowadziły bieg przed o-

sadą rumuńską, która z kolei
miała 1,5 m przewagi nad ło­
dzią radziecką. Ten stan rze­
czy utrzymywał się do 650 m,
kiedy to zespoły Polski i Ru­
munii osłabły, a zawodniczki
radzieckie wzmocniły tempo,
zdobywając tytuł mistrzowski.
Osłabione Polki dały się wy-

Stachów czwarta
w Lipsku

W międzynarodowych zawo­
dach gimnastycznych w Lip­
sku,oprócz zawodników NRD,
uczestniczyli także gimnasty­
cy Polski, Finlandii, Rumunii,
Bułgarii, Węgier, Szwecji i
Czechosłowacji. Stachów zaję­
ła czwarte miejsce w wieloboju
kobiecym, uzyskując 37,100
piit, a Tomala był piąty w sze-

ścioboju mężczyzn — 54,60 pkt.
W obudiwu konkurencjach

triumfowali reprezentanci
NRD. Sześciolbój męski wy­
grał Nachtigall — 56,40 pkt.
Czwórbój kobiet zakończył się
zwycięstwem Foest NRD —

38,200 pkt.

Juniorzy Cracovii
remisują

W niedzielę odbyty się dwa
spotkania półfinałowe z cyklu
rozgrywek o klubowe mistrzo­
stwo Polski juniorów. W War­
szawie zespół miejscowej Po­
lonii zremisował z Cracovią
1:1 (1:0), a na Wybrzeżu Arka
(Gdynia) pokonała Slęzę (Wro­
cław) 2:0 (1:0)- Finaliści znani

będą po rozegraniu spotkań
rewanżowych.

minąć nie tylko Rumunkom,
ałe także Węgierkom i ukoń­
czyły wyścig na 4 miejscu, bi-
jąc jedyny osadę niemiecką.

Wyniki finałów
Czwórki ze Stern. ') ZSRH —

3.23.98, 2) Rumunia — 3.23,33, 3)
Węgry — 3.27,01, 4) Polska —

3.31,59, 5) Niemcy — 3 .35,25.
Jedynki: 1) Pap (Węgry) —

3.53 87, 2) Muchina (ZSRR) —

3.57,39 , 3) Sika (Austria) — 3.57,47,
Czwórki podwójne: 1) ZSRR —

3.18,01, 2) Niemcy — 3.21,10, 3) Ru­
munia — 3.22,93.

Dwójki podwójne: 1) Opalenko I

Otroj.ko (ZSRR) — 3 .27,98 , 2) Giscu
i Dora Laikatos (Rumunia) —

3.31.03, 3) Bartokoya 1 Musiloya
(CSR) — 3 .32,30.

Ósemki: 1) ZSRR — 3.00,30, 2)
Niemcy — 3 .12,34, 3) Węgry —

3.13,33.
Największe sukcesy na mistrzo­

stwach odniosły reprezentantki
ZSRR, zdobyły one 4 tytuły mi­
strzowskie, na 5 rozegranych kon­
kurencji.

Fragment z meczu Garbar­
nia — Czarni. Bramkarz

gości w opałach.

Pilhr^e Krakowa
rełnisuf w Austrii
W sobotę piłkarze Krakotyż

zagrali swój pierwszy me oz na

terenie Austrii. Przeciwni­
kiem ich była Austria Klagen­
furt grająca w Landesllga
(nasza III liga). Mecz zakoń­
czył się wynikiem remisowym
1:1 (1:1).

Gospodarze grali b. ostro na

co sędzia nie zwracał uwagi.
Prowadzenie dila nas uzyskał
w 10 min. Szola. W 29 min.
gospodarze wyrównali z rzutu

karnego przez Hohenbergera
za faul Pajora na polu kar­
nym.

W drużynowych mlstrzostwaich
Polski w tenisie krakowska Olsza

pokonała Victorię Częstochowa 8:3.

W Tachodnicwiiemieokiej miej­
scowości Moers rozegrano w nie­
dzielę międzypaństwowy mecz lek­
koatletyczny kobiet NRF—Czecho-

słowacja^ który wygrały zawod­
niczki niemieckie 63:13 pkt.

*

Tenisiści Australii prowadzą z

Indiami 2:1 w finałowym między-
strefowym meczu o puchar Davi-
sa,

*

W rozegranym w Bydgoszczy
meczu żużlowym o mistrz. I ligi,
tamtejsza Polonia pokonała Spaitę
Wrocław 47:30.

*

Wyścig pływacki dookoła sopoc­
kiego mola (4 tys. m), wygrał
triumfator z lat poprzednich Wy­
socki (Legia (W-wa) w czasie
1,26,02.

*

Wyścig kolarski „Kroniki Be­
skidzkiej” w Bielsku na trasie
168 km przyniósł zwycięstwo Ko-
muniewsklemu — 4,53,40 przed
Wilczewskim w tym samym cza­
sie.

*

W towarzyskim spotkani:! pił­
karskim Górnik Zabrze przegrał
ze Śląskiem Wrocław 1:3.

*

W towarzyskim spotkaniu pił­
karskim I-Iigowa Polonia Byd­
goszcz pokonała Lecha Poznań l:fc
Do dużej niespodzianki doszło w

Opolu, gdzie miejscowa Odra po­
konała wysoko Polonię Bytom
5:1 (2:0).

*

W finałowym spotkaniu o dru­
żynowe mistrzostwo Polski w te­
nisie warszawska Legia pokonała
Broń' Radom 7:4. W ramach tęga
meczu Radzio wygrał x Jamrozem

7:5, 6:3, 5:7, 8:6.

*

Na zawodach lekkoatletycznych
w Nowym Mieście Mrówczyński
uzyskał w skoku wzwyż 202 cm.

*

W międzynarodowym spotka­
niu lekkoatletycznym kobiet NRF

pokonała CSkI[63:43. W czasie tego
meczu Nmmka Hausmann uzyska­
ła trzeci wynik w święcie (pa
Dumbadze 1 Ponomariewej) W
rzucie dyskiem —• 55.70 m.

Piłkarze Garbarni powiększają przewagę
nad Kablem i Unią,

Jeszcze tydzień temu Kabel pro­
wadził 1 punktem przed Garbarnią
w tabeli ligi okręgowej. W czwar­
tek po zwycięstwie Garbarni w

zaległym meczu z Czarnymi 3:0
i po porażce Kabla w Oświęcimiu
z Unią 0:3, Garbarnia objęła pro­
wadzenie w tabeli i zdobyła 3

punkty przewagi nad Kablem.

Drużyna ludwinowska chyba zdo­
ła utrzymać I miejsce i po zdoby­
ciu tytułu mistrza powinna z po­
wodzeniem walczyć o powrót do
II ligi. Natomiast coraz bardziej
interesująco przedstawia się
sprawa spadku do klasy A. O

utrzymanie się walczą Koszara­
wa, Fablok, Beskid, Wieliczanka,
Czarni, Wanda. To są kandydaci
najprawdopodobniejsi, a zagro­
żone są również Hutnik Trzebinia
i Sandecja. Należy pamiętać, iż

w tegoi-ocznych rozgrywkach. s.»ja-

mecz żużlowy

dadokl.A6drużyn,atylko3
awansują (mistrzowie 3 grup kla­
sy A).

Wyniki spotkań w sobotę i
niedzielę:

Tarnovia — Czarni 6:1 (5:0).
Bremiki dla Tarnovii zdobyli:
Tairsia 2, Jagielczuik 2, Baran
2, dla Czarnych Kliś.

Wisła Ib — Metal 5:1 (2:9).
Bramki dla Wisły zdobyli: Ko­
ścielny 3, Chmura i Mo-relk, dla
Metalu Laliik.

Fablok — Dalin 4:0 (2:0).
Strzelcami bramrCc byli On-
derko, Draip>wski, Dulowski
i bramkarz Komandzik (z. rzu­
tu karnego).

Wieliczanka — Górnik
Brzeszcze 2:0 (0:9). Bramki
zdobyli Rajczyk’ i Kaczor.

Chełmek — Hutnik N. Kuta
0:1 (0:0). Jedyr.ą bramkę zdo­
był Szydło.

Koszarawa — Beskid 4:1
(2:1). Bramki dla Koszarawy
zdobyli Miodoński 2, Mus i
Pstrusiński z kannego, dla Be­
skidu Rob. Gromotlko.

w Hmj Hucio
W poniedziałek 17 bm. na to-

rz-e Wandy w Nowej Hucie od­
będą sig towarzyskie zawody
na żużlu Skra (Warszawa) —

Wanda (Nowa Huta). Po ostat­
nim sukcesie żużlowców Wan­
dy z Unią Tarnów ciekawi je­
steśmy czy forma nowohucian
już ustabilizowała się, co jest
nieodzowne przy dalszych wal­
kach o mistrzostwo II ligi.
Skra reprezentuje średni po­
ziom Ii-ligowy. Początek za­
wodów godz. 17.30.

Sandecja — Korona 0:0. Na­
pastnicy obu drużyn zawiedli
strzałowe.

Wanda — Hutnik Trzebinia
1:1 (0:1). Bramki zdobyli dla
Wandy Wierciński, dla Hutni­
ka Brzeźniak.

Unia — Kabel 3:0 (?:9j.
Strzelcami bramek byli Ha-
clmla 2 i Mateja.

Dąbski — Garbarnia 0:1
(0:0). Jedyną bramkę dla Gar­
barni zdobył Jasiówika. Z po­
wodu ulewy mecz był przer-

Iwany w drugiej połowie przez
i 10 minut.

[Tabela III ligi]
1. Garbarnia
2. Kabel

31 59 76:17
31 47 59:34

?. Unia 31 46 58:21
4. Hutnik N. Huta 31 39 56:35
5. Tarnoyia 31 36 62:45
6. Chełmek 31 36 58:43
7. Wisła Ib 31 35 79:40
8. Górnik 31 33 55:47
9. Dąbski 31 32 38:33

10. Metal 31 32 48:59
11. Korona 31 32 37:40
12. Sandecja 31 29 36:44
13. Hutnik Trz. 31 28 37:49
14. Wanda 31 26 41:60
15. Czarni 31 24 29:43
16. Wieliczanka 31 23 35:53
17. Beskid 31 22 33:57
18. Fablok 31 22 34:72
19. Koszarawa 31 21 39:59
20. Dalin 31 7 18:95

wygrałeś 0
w Idto-lotka ■

W niedzielnym ciągnieniu
gry liczbowej „Toto-Lotka"
wylosowano dyscypliny ozna­
czone numerami: 1, 2, 4, 5, 23.
36 i dodatkowa nr 17.


